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KIJRJER WILEŃSKI
Z pobytu gen. Ga: neiln w  Warszawie

W  WILANOWIE
Szef francuskiego *zlaz»u generalnego j w: 

repezi w odnicząry najwy zsz^j ra-dy wojennej, 
f n .  Gamelin zwiedzi} dzi.ś w godzinach rannych 
muzeum w ojska, park i pałac Łazienkowski, pa 
hic Itelw ederski i Wilanów-. Generałowi Gamo 
lin tow arzyszyli podczas zw iedzania i udzielali 
objaśnień gen. Rn5 ut.ski, ptk. dyr. Gemnarzew 
sk:, rtm . Dziewanowski i dyr. Lorenz.

W  W ilanow ie podejm ow ał gen. Gamelin 
w łaściciel W ilanow a p. C ram cki.

U P. PREZADENTA RP. NA ZAMKU.
Do zwiedzaniu gen. Gamelin w tow arzystw ie 

generalnego inspektora sił zbrojnych, gon. Ry 
dza „Śmigłego uoal się n a  Zamek Królewski. U 
stawiony na dziedzińcu żarnikowym bataljon  pie 
choiy z chorągw ią oddal honory  wojskowe, or 
kiestra zaś odegrała f ian ia sk i hym n narodo 
wy. U wejścia do kom nat zamkowych pow itał 
przybyłych szef gabinetu w ojskow ego Pana P re 
zyoenta RJ'., gen. Schally. (jenerałow ie Rydz— 
śmigły 1 Gamelin przeszli następn ie  do  sali m; 
row skiej Zaniku, gdzie oddai im honory  pluton 
Łom panji zam kow ej, (poczem generał Rydz — 
Smigly przedstaw :! generała Gamelin Panu  P re 
zydeetow i RP. Pan Prezydent RP. przy jął następ 
n ie  gen. Gamelin na audjeneji. po k tó re j Pan 
Prezydent udekorow ał generała Gamelin wieł 
ką wstęgą o rderu  Polonia R estituta.

Po dekoracji Pan  Prezydent RP. podejm o 
wał generała Gamelin śniadaniem .

GEN- GAMELIN ttDJECH U  I)0  
KRAKOWA.

Dziś o godz. Ih.20 igen. Gamelin wyjei hal do 
Krakowa

Obecni byli członkowie am basady lraiicu- 
ak*ej z am basadorem  Noelom

Z salonu recepcyjnego dworca ud korowane 
go Dagami o barw ach narodow ych polskich i 
francuskich  — gen Gamelin przeszedł w- towa 
rzystw ie gen era In ego inspektora sił zbrojnych 
gen. Rydza Śmigłego do poc-ągu odchodzącego 
d o  Krakowa.

Po pożegnaniu się z generalnym  inspektu 
rem sił zbrojnych gen. Rydzem Snugłym. gene 
ra lic ją  o raz  przedstaw icielam i k n-pusu oficer 
skiego — gen Gamelin oraz tow arzyszący mu 
oficerow ie zajęli m iejsce w wagon e.

(jenerałowi Gamelin tow arzyszą w podróży: 
zef sztahu głównego gen. Stach.(.w icz szef od 

działu 2-go sztabu glowuogo pik, Pełczyński, 
m jr A ientow icz. a lta rh ć  wojskowy' w Paryżu, 
płk. Fyda i francusk i a ttachć  w ojskowy gen 
C larbonneau

kronika telegraficzna
—  GWAŁTOWNA Bi RZA w yrządziła kata 

s t r  Palne szkody w nadm orski/n  pasie deparla 
m enlu Lille. Zatopione pola, poiiiszezone zasie
wy, rozm yte drogi i nasypy kolejowe, spalone 
ml uderzeń piorunów  — zagrody, pozatapiane 
piwnice domów były rezultatem  naw alniry  któ 
ra .spowodowała szkody-, szacowane pobieżnie 
na 12— 15 miljonów franków .

— MINISTREM SPRAWIEDLIWOŚCI ,11 GD 
SŁAV.4I został m.anowany dr Mikołaj Stuło 
ticz, klóry już swego ezasu piastował tekę niini- 
s te rja lna .

PRZE JAZD DO KRAKOWA.
D łiiia j o godzinie 25,42 p rz y is ł dfl Krako 

wa (pociągiem warszawskim gen.. Gamelin w lo 
w arzystwie oficerów polskich i E.inouskieh. Na 
dw orcu kolejow ym  powitał gen. Gamelin do 
wódca O. K. 5 gen. N arhutl-Lui ry ń s k i wznz z 
gronem oficerów sztabów) ;h.

O D Z N A C Z E N IA  P O Ł s K IE  DLA O l ILE  
RÓW I R ANCrSKIGH

W  niedzielę w południe  szef Sztabu ułów-.

nego gen. Stachiewicz dekorow ał oficerów fran 
ruskich  odznaczeniam i polskiem u 

Udekorowani zostali:
trancuski alachć wojskowy w W arszawie, 

gen. D‘Arhonm-an - o rderem  Polonia Resitfiiia 
2 ej klasy

mjr. Petibon z francuskiego Sztabu G eneral
nego — orderem  Polonia Resiifula 4-cj klasy: 

pom ocnik francuskiego atachć wojskowego 
w W arszaw ie mjr. Lapazza orderem  Polonia 
Restituta 4-ej klasy;

kpt, Lelapuet. kierow nika ref eratu polsk ego 
w  francuskiem  m inisterstw ie w ojny —  zlolym 
Krzyżem Zasługi.

Władze norweskie badają Trockiego
OSLO. (Pat.) Szef służby bezpieczeństwa w 

Oslo udał się do Kristinnsund. celem przesłu
chania Trockiega*. oskarżonego przez przywód 
cńw t nji Narodowej o uprawianie w Norwegjl 
nielegalnej działalności patuyczmej. Trocki sta

rał się, w czasie przesłuchania, dosłarcayc 00 
we.dów świadeząeych o  jego niewinno .ei, moż
liwe, iż zostanie on w—zw any do sędziego śled 
e-zejfa celem udzielenia bardziej szczegółowych 
ioformacyj.

Urorzyste zamknięcie 
XI Olimpjaay

W' nedziotę w ieeeon m nastąpiło uroczyste 
zantknięue Xi-ej Olimpjady y- Berlinie.

Prezydent Międzynarodowego Komitetu Ol im 
pljsklego hr Żlaillet-Latour wśród zupełnej c i
szy ogłasza w imieniu Komitetu: Jedenaste Igrzy
ska olimpijskie są zamknięte t wzywa młodzież 
całego świat ana dw una|te igrzyska w TokJo 
w 194D r. Zamykając Oumpjadę przewodniczący 
Międzynarodowego kom itetu Olimpijskiego dsuę 
kuje nieniieekiemu narodowi i jego wodzowi 
oraz stolicy Rzeszy za wzorowe przeprowadze
nie igrzysk.

XV końcu uroezystośei zgaszono znicz o lim 
pljski, który płonął precz 16 dni nad siadjonem.

Ta ostatnia uroczystość odbyła się przy dżwię 
ku dzwonów. Nad masztem zwycięzców umiesz 
ezona równocześnie trzy sztanaary niemiecki, 
grecki i japoński z napisami: „Atcuj 1896“, 
„Berlin 1936“ „Tokio 1940“.

B — r .  b
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Wojska gen. Franco otoczyły Madryt
z 3-ch stron

K orespondent PAT donosi: opanow anie
przez pow stańców  Bajadpz oznacza naw iązanie 
łączności z arm ią, operującą od północy i zamy 
ka rządowi ostatecznie w-s/cika kom unikację v 
k ierunku Porlugalji.

M len sposób  'Madryt otoczony jc-sl od po 
ludnia, zachodu i połnocy.

Sewilla jest ośrodkiem operacyjnym  dwóch 
iirmji: jedna jxid dowództwem gen Franco ma 
za zadanie odciąt Mądry l od zachodu, druga 
jiod dowództwem •# n. D uopo d< Liano posu 
wa się w- k ierunku wschodu m na (irenadę i 
Malagę.

S traże przednie pow stańców  m ają znajdo 
w-ać się o  14 kim. o<ł Malagi Przew idyw ana jest

krw aw a walka, ponieważ anarchiści, syudykaliś 
ei oraz flota rządow a przygotow uje się do oh 
rony. P lo ta  rządowa,- p<> przym usow ym  opu>z 
ezeniu Tangeru. m a obecnie główną swą bazę 
operacyjną w Maladze.

hmisarjujsz, pow stańców  z M adrytu, uirzy 
rnująry stałą łączność z kw aterą główną w Se 
willi, w raportach  swych p o d k re ś!ają, żc  sy
tuacja w M adrycie staje się coraz cięższa ze 
w zględu1 na b rak  żyw ności oraz wody, k tórej 
dopływ odcięty został przez powstańców

Pułki arm ji regularnej pełnią funkcję bar 
dziej policyjną, nie b io rąc czynnego udziału w 
ooronie Madrytu. Podobno rząd ibawia sie iż 
oudzialy arm ji regularnej mogą przejść na st-ro 
nę powstańców.

Punkt ciężkości na froncie północnym
7  in łorm acyj, jak ie  nadchodzą do Paryża 

na lem at sytuacji w H iszpanji zdaje  się w yni
kać, rż obecnie p unk t ciężkości przeniósł się 
chwilowo na północ. Po zi/ibyc-n B adaj >z i wy 
tworzeniu łączności pom iędzy wojskam i gen. 
Mola i gen. F ranco  główny nacisk powstaiTeów 
zw rócił się teraz w k ierunku  San Sebastian. 
Trzy kolum ny pow stańców  m aszeru ją  obecnie 
a a  San Sebastian i Don. p rag n ą r zlikwidować 
te ogniska oporu  n a  północy. Obecnie rozpo
częła się już akc ja  w ojsk  pow stańczych, k tóre

poprze ew entualnie z m órz* krążow nik  „Alroi- 
ran te  C ervera“ Akcję wojsk pow stańczych u tru  
dn ia  tak* pobrania pzez F ron t Ludowy około 
1200 zak ładników  sposród osob sym patyzują 
cych z ruchem  pow stańczym  w San Sebastian 
k tórym  grozi rozstrzelanie w razie bom hardo 
w ania m iasta  przez floto. Siły pow stańców  na 
północy zostały ostatn.o w zm orm one pzez w y
sadzenie w porcie F erro l na ląd około 2000 żoł 
uierzy z M arakka.

Ataki pod San Sebastian
Z pogranicza hiszpańskiego iłonowt |, że dziś 

Kiniiwiono d >i ułan i*, wo ,en ne Powstańcy ata 
kują n„ froncie San Sebastian,

Hes nlłntem sobotnich walk pod San Si ba- 
siian było około 50 zabitych I 100 rannych po 
obu stronach. "Wśród rannych jesl kapitan 
aojsk rządowych. Powstańczy rzucili się do 
p.takn z oki zy kii m: JNicch żyje W«rja“ sądząc, 
że wojska rządowe odstępują. Tymczasem od-

Okrucieństwa komunistów
K orespondent PAT donosi, iż oddziały ko 

munistycznc stosują w w ojnie dom ow ej oknit 
ne me lody w alki ze swymi przeciwnikami.

W miejscowości Conslanlina. gdzie znajdu 
ją  się (kopalnie węgla, kom uniści aresztow ali nie 
tylko wszystkich członków dyrekcji, ale rów 
nież i ich rodz.ny craz podejrzanych o współ 
udział z pow staniem . Ogółem aresztow ano 149

osób Komuniści w rzu-ili wszystkich do opusz 
czarnych studni 1 zamordowali, rzucając do w nę 
trza pociski dynamitowe.

IV miejscowości E l Aralial /grom adź n u  26 
osob w parterow ym  dom u który m iat zakralo 
wano okna. Do wnętrza komuniści wrzucili k.l 
ka snopów słomy, oblanych benzyną, k tóre pod 
palili.

■ziały rządowe uciekły kię do podstępu Opusz 
(/o n o  pierwsze lin je okopów i zatrzymano się 
w drugiej 11dji, skąd otworzono ogień na ata 
kujących. W sobotę wieczorem wznowiono o- 
głeń .irty lerji. W nocy do Heiidave liudcszlu wia 
domosć, iż powstańcy zajęli wieś Iaiecznaua.

ZAGIEKŁE WALKI
Min. spraw wewnętrznych komunikuje- w 

ł sireinadur/e trwają zaciekłe walkL W okoli- 
Cii eh Kordoby bój trwa. Pod Granadą wojska 
rządowe posunęły się o  15 kim. na przód i 
stącily samolot powstańczy. Kolumny z Walcu 
cji przybliżają się do Terncl. Na odcinkach 
ttiicsra— Sarugosa zaówno jak w- prowincji Gili 
pu ze o j  w alki trwnją. Pod Kadyksem artyleria 
I samoloty rządowe niepokoją powstańców, 
których wielu wzięto da niewoli.

WOJSKA RZĄDOWE ATAK ODPARŁA
Komunikat rządu o  g. 17-cj donosi: Atak 

ua froncie Uuipuzcoa na trzech odcinkach 
Aadowin— Hernaut— lrun zosla ł dparty.

AA £MOŻON.A DZIAŁALNOŚĆ ARTYLE 
RJI RZĄDOWlęJ

Korespondent H a n sa  donosi z frontu Gua 
J«n-m .v: W dnKi dzisiejszym, porząwszy ,«t 
-wztu wzmogła sic arb aluość artytecjf rzą
dów ej.

Korespondentowi udało się dotrzeć do kw«- 
l«rj g.ównej w Navul Peru!, gdzie dowodzący 
. m O d c in k i,  ni frontu płk. Mangan, ośw ad- 
czył i ( wkrótce zami. za zająć Avilę, jakkol 

i«k uczy się z lem. Ii wejście do miasti. be- 
i />  utrudnione prizez przeszkody terenowe. 

Ptk. dangiida oczekuje na nadejście polUków. 
które mu psu w alą na rozwiniecie frontu I zaję
cie wsi. sąsiadujących z Ayila

IF N I AA A F R Y C E  PRZYŁĄCZYŁA M Ę  
D O  G E N , ł  It ANCO.

Posiadłość hiszpańska w Afryce Ifni przy 
łączyła się do gen. Franco. 6 sierpniu guber
nator Ifni zbiegi do Murokku francuskiego Hi 
wództwo garnizon., ohjel jego z.rsl. p,-a 
raząual z Madrytu miljou pewetów na zaopa 
łrżenie wojski sum ę tę nadesłano- U not r  
soboty ua niedzielę garnizon zbuntował îę. 
IV>worii*a został (ir^szlowany. \VojvSko prz>bf- 
(Łzjk> się do gen. Franeo.

N l E E DANA ATAK P O W S T A Ń C Ó W  NA 
M. S E R R IO N .

(>d riały pow.s,,ińrze uderzyły dzis na m. 
s. non w prowincji Ternel. Wojska repub i- 
k niskie odparty atak. Powstańcy » .raeili 43 
zabitych, wielu ranionych. 2 sanna hody eleża 
rowe t karabin maszynowy i t dzśitu

ATAK N A  I R l  N
O walkach na froncie prowincji Gnipuzeou 

donoszą z Hendpye: Atak wojsk powstańczych 
rozpoetąl się cizi. w traech punktach od sa
mego rana, pad \udoin . Hernani. lrun.

Wojska nu te odcinki przybyły na sainocho  
dach z Tolosy. Dow nlzą adkiem  pik. Reorlegni 
—na froncie wzdłuż granicy francuskiej do tru 
nu, no zachodzie płk. I atorra, w cenirum płk. 
Graz Dezarało. Atak na razie nie ma na c»Io 
zdobycia San Sebastian, głównym celem jest 
"••dobycie trunu, aby odeiąe komunikację Mad
rytu z Francją.

J.R00 AM i;ŻNIÓAY P O L IT Y C Z N Y C M  AV 
-M ADRYCIE.

Wt-dlug dziennika „Inform ariones" w wie 
zien-aeli madryokich znajduje się obecnie okuło 
280(1 w ięźniów  politycznych.

15.(100 Ż O Ł N I E R Z Y  P R Z Y W I E Z I O N O  
J U Ż  Z M A R O K A .

Z Tangeru donoszą że liczba przewiczio 
aych -/ .Marokka do H iszpanji wojsk kolonjal 
hycli wynosi <lo tej chwili 15.000
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A  0  r
W  konkursie miSitari Polacy zajęli 11-e miejsce

BF.RLIN, (Pat.) W niedzielę jeźdźcy polscy 
odnieśli nowy duży sukces, zajiąirjąi; w ogoinej 
Vlu.sytlkzic.jl konkursu milithri drugie miejsce 
1 zdobywając srebrny medal olimpijski.

Niedzielny konkurs skoków, stanowiący os
tatnią cześć konkursu ujeżdżania konin (mili- 
tari) odbył się nu głównym stadjone olim pij
skim. zapełnionym n.emal całkowicie przez 
Ina tysięczne tłumy widzów. Konkurs skoków  
miał przede w szystkienr zei zadanie wy kaz.ae. że 
po ciężkim przebiegu w terenie konie znajdują 
się w dobrem zdrowiu, nie są okuiuwioue lub 
(.kaleczone i nie są nu tyle zmęczone lub ze 
sztywniale. aby nie mogły przebyć w należytej 
fOrusie kilkunastu skokóv l)o próby stanęło 88 
jeźdźców. \a  parcours stało 1'2 przesnkod nie
zbyt łatwych, a w niektórych wypadkach skora 
piikowawyeh. Wymagało to dużego oy in ow ari i 
konia i wielkiej zręcznośei. Norma czasu była  
•Jose nyśróbowana tak. że większe, c jeźdźców 
otrzymała punkty karne — eoprawda w n.e- 
wieikiej ilości — za przekroczenie normy cza 
su. Najwłoiliwsza była przeszkoda, ustawiona 
pośrodku boiska, złożona z płotów. Skakjim  
przez, te przeszkodę dwukrotnie, przyezem jeżdż 
ey zań żdżali w teren ogrodzony płotkami pized  
przeszk.włą z którego jednak nie wolno było 
skakać, lec/, ł/eb a  było konia zwwraeae z po 
wrotem w łeren tiieogrodzony. Parcours utoń  
ezylo bez błędów zaledwie 3 jeźdźców, miano
wicie npur. (tranjen (Danja) na koniu >«rey 
Friar w cir/isie 110 sel- rtm. Kub sza na Tosee 
w UJC i rtm. NeonieUter (Anstrja) nu koniu 
rarolus l i 2.8.

W yez.y n rtm. Kuleszy stadjon powitał bur i 
gumnu oklasków. Należy zaznaczyć, że Polak 

Mosiadł zaprusowego konia, klacz gorące nardzo 
trudną do prowadzenia, tak że przejście par
cours bez błędu uznać należy za bardseo piękny 
wyczyn.

Kim. Rojeewlez nu Arlekinie strąci) 2 prze- 
Htkl dj otrzymując 20 punktów k frnyełi, po 
10 Z a każdą i przebył parcours w 116,8.

Rtm Kawecki na Bamt-inb wjechał w rów 
<z wodą otrzymując 40 punktów karnych — uzy 
skal czas 122,4.

Konkurs len mimo nbzbyl ciężkich przeszkód 
ohfilow a! w dramatyczne momenty o bardzo 
sliuem napięciu nerwowem. Niemiec por. Von- 
genheim na koniu Kurluerst startował ze zla 
n u l  u a ręką. jednak tak ..sklejoną", że trzymał 
(v niej wodze, .le/dzier i-iemieeki był hiadv i 
znać hylo na nim rozbicie i trudy dnia wcao 
ra jsz.ego. S taitouał jako drugi jeździec niemipe 
ki. Przed czwarta puzeszkoda. przy zatrzymaniu 
się konia do wyjścia z. eielętnlka, Kurfuerst śli 
zgal *H po mokrej łrąwie i w pewnym momen 
kie 7w»lii sic wraz z jeźdźecm na ziemie. Koń 
leżał przez 2 minuty, nie mogąc ->ię pdnieść, 
a jeździec niewiele mógł pomóc mu. mając zła
maną rebr. Przy pomocy kilkunastu żołnierzy 
pnstawiono konia na nngi. Vog-nneiin Uosładi 
go i pogalopował dalej. Bieg ukończył mając 
36.75 punktów karnych w rnasle 181,8 Rvł to 
niewątpliwie wspaniały v .,e /yn  niemieckiego

I)R. MED.

WIKTOR PIESKÓW
przeprow adził się do W ilna, 

ul. Jagiellońska 7 m. 1, teł. 23-63.
C hor oby w ewnętrzne, nerwowe i psychiczne. 

Przy jm uje 4 —6 pp.

kawabrzysty, graniczący z bohaterskimi po
święceniem się dkt utrzymąiiia całości drużyny. 
Drugi inoiueiit dramatyczny zaszedł przy star
cie Bułgara majora Semiifla na koniu la.vak. 
Jeździec ten zmylił parcours, przez eo został 
wydzwoniony i izdekomplctow ai w ten sposób  
drużynę bułgarską, która była pprzednio na dru 
giem miejscu niewielka ilością punktów przed 
Polską. Polacy mieli ciężką chwilę przy starcie 
nerwowego kpi. Kaweckiego _ia Bambino, który 
po nieszezęśliwem wyłamaniu i wjechaniu w 
wodę na 9 ej przeszkodzie był na dronzc do

zmylenia parcours, w ostatniej jedna* cnwrill 
jeździec ąpostrzegt właściwą trasę i  pogalopo
wał prawidłowo, zapewniając Polsce zdobycie 
srebrnego medalu w tak niesłychanie ciężkiej 
konkurencji i  nieprawdopodobnie ciężkich wa 
runkach, jakie temu konkursowi towanzyszyły.

Ostatecznie w klasyfikacji zespołowej pit rw- 
sze mleisee zdobyli Niemcy 676,65 punktów kur 
nych;

2) Polska — 1)81,7 pkl. karnych;
3) Angtja — 9,199.5;
4) Czechosłowacja.

Olimpijscy mistrzowie bokserscy
\W zoraj zakończył się w Berlinie turniej 

olimpijski w boksie Mistrzostwa i medale w 
poszczególnych wagach zdobyli następujący pięś 
cbirze:

Waga thUsza: 1) Kai+er (Niemcy);
2) Motta (Włochy);
8) Eaurie (Ameryka.
Waga kogucia: 1) Sergo (Włochy);
2) Wilson (Ameryka);
3) Ortiz (Meksyk).
Waga piórkowa: 1) Gtuanoyas (Argentyna);
2) Ćatterali ((pd. Afryka):
3) Miner (Niemcy).
Waga lekka: 1) Harangi (Węgry):

2) StepsiloY (Estoiija);
3) Agrcn (Szwecja).
Waga pólśrednśa: 1) Suvio (Finlaud(a|:
2) durae.h (Niemcy);
3) Petersen (Danja).
Waga średnia 1) Jean Itespeuu* (Francja);
2) f i lie r  (Nnrwcgju);
3) Vitlare.al (Argentyiiia):
4| H. CHMIELEWSKI (POLSKA).
Waga półciężka: 1) Roger Miebelot (Fr.); 
) Rieha.-d Vogf (Niemcy);
3) Rlsigiioiie (Argentyna).
W aga ciężka: 1) Kungr (Niemcy);
2) i.oreil (Argentyna);
3) N ilsen (Norwegja).

WKS. Śmigły toruje drogę do Ligf
Tak jak o0 roku, gdy zbliża sit- j<‘ 

sień **ay naachodzą sm utne dni wrześ 
ni a i listopada mistrz piłkarski W ilna 
W kS. .Śmigły stają- v» szranku piłkar
skim z ezołoweini drużynami piłkarskie 
mi klasy A o zaszczytne* ztntDyeie pierw  
szegu in/ejsea i tern samem o prawo 
wejścia do upragnionej dla każdego pii 
karza Ligi-

Dotychczas historja tych spotkań by 
ła dla W ilna dość smutna, widzieliśmy 
u siebie na boiskach ładne mecze, by 
wało rozmaicie, raz nasi wojskowi wy 
grywali, raz przegrywali, ale lak jakoś 
się zawsze składało, żc brakło nam w 
ostatniej chw ili tego łuta szczęścia i 
drzwi do Ligj znajdowaliśm y zabaryka 
dowanc na m ocne spusty — piłkarskim  
językiem  mówiąc zamurowane.

Rok bieżący tak jak to zrcsz.tą każe 
już tradycja, jest podobny do swoich  
kolegów 10:53. 34 czy 1035 a nawet i 
daw niejs/.yeb łat.

Zmieniły się czasy, zmieniły się skła 
rty drużyn, me mamy już Zbroji, braku 
je W ysockiego i innych —  przyszli nowi 
—  zabłysnął Skrzypczak doskonały o- 
hccny kierownik ataku wojskowych, 
w yrabiają się z każdym dniem nowe re 
zerwy z drużyn junjorskich

Ostatnią- spotkanie Śmigłego" w Rów 
nem pozwala mieć nam nadzieję, że po 

L m m m tm m m jm m m m tm m m jrę—  jm m m m

rewanżu, który .rdbędzie się w najbliż 
szą nied/.iełę zobaczymy' piękne meczą 
finałowe.

Meez w Równem wilnianie wygrali 
3:1. Do przerwy wynik był mniej prze 
konywujący 2:1.

Pierwszą bramkę strzelili gospoda- 
rzr uzyskując prowadzenie, jednak dob 
ry jak zw ykle Itajdul wyrównuje, a 
Pawłowski zwiększa wynik strzelając 
przed przerwą jeszcze jedną bramkę

Po zmianie stron wojskowi dem on
strują piękną grę rezultatem której jest 
jeszcze ją-dtia bramka zdobyta również 
przez Pawłowskiego.

Spora ilfłść puołiczności nagrodzda 
wilnian za ich ładną grę oklaskami.

Spotkania rewanżowego i gier fina 
łowy o#! całe W ilno czeka z uleeierpti 
wośeią.

Poraika ligowej drożyny Wisły
K ra k o w sk a  W is ła  ro z e g ra ła  w  nie 

d/.iclę Uiecz z m ie jsc o w ą  M akabi, p rze  
g ry w a ją c  1 :ft (1:0) W isła  w y s tąp i ła  z 
b-nig reze rw o  w yirn

Polski kiub mistrzem Dynebarg*
Połska drużyna p.łkarska „ n a r ta 4 

na Łotwie zdobyta mostrzostwo m. Dy 
neburga na rok 11)36.

Doniosłe orzeczenie 
w  sprawie urlopów

Dotychczas sądy siaty -na stanow isku, że o d 
szkodow anie za urlop  należy się dopiero p„  
przepracow aniu jednego roku na posadzie W  
inycii w ypadkach obliczano odszkodow anie czę
ściowo, zależnie od ilości p rzepracow anych mi* 
stęcy. Obecnie .Sąd N ajwyższy orzekł, że u rlop  
jest w artością niepodzielną i bez względu na to  
czy pracow nia m a za sotbą 12 m iesięcy pra*y 
czy tylko I m iesiąc, pracodaw ca, likw idując z 
pracow nikiem  stosunek służbowy w inien m a 
zapłacić odszkodow anie za urlop  m iesięczny, 
o ile p racow nik  w b. r. kalendarzow ym  z nrło- 
pu  jeszcze nie korzystał.

D oniosłe to orzeczenie zostało  w-ydane przez  
zwiększony kom plet sądowy-, p rze to  we w szyst 
kich na przyszłość procesach będzie ono  w sp o 
sób decydujący usuw ało  w szelkie w ątpliw ości.

OJrzyzna z  wyboru
Telegraf przyniósł .riadomość, że na międzi 

narodow ym  tu rn ie ju  szachow ym  w Nottingh* 
mię (Anglja) L asker (ZSRR) zw yciężył Bogoliz 
bow a (Aicniey). L asker reprezentuje R osj- Bo 
gediubow —  Niemcy... Nazwiska tych mistrzów 
gry  szachow ej przem aw iałyby raczej za tem, t< 
Lasker reprezen tu je  Niemcy, Bogcliubow  zaś 
Rosję. Ongiś tak naw et było. Przypom inam  <■> 
bie zwycięstwo Laskera (Niemcy) n ad  Capa 
b iancą na tu rn ieju  w  Petersburgu

Po raz  ostatni widziałem L askera w końci 
1932 roku  w Berlinie. Zapowiedział, że opuszczę 
Niemcy, n ie  znosi bowiem „m iazm atow b ran a  
nogo barbarzyństw a". .Stary m istrz szacnow; 
znalazł nowa ojczyznę w Rosji Sowietów. Be 
goliubow  zaś, , ik w idać nie mógł znosić, mki 
zmatów czerw onego barbarzyństw a" i znalaz 
now ą ojczyznę w iNiemczeeh H itlera.

W  powieści li ogol a „T aras Ru lb;," pow :e 
dział Andrzej do pięknej Polk i:

—  „Ojczyzna? — Ojczyzn;, to to, co kocha 
dusza nasza. O jczyzna m oja to ty!‘

Orti.

Sztuka pod katolickim 
kątem widzenia

Katolicyzm francusk i posiada w- literaturze 
szereg znanych nazw isk. Tam  tmoiżma mówić' o- 
kato lickiej literatu rze i nie jak o  o tendencyj
nych clukubracjach , lecz jako  o literaturze pięk 
nej w najpełm ejszem . tego, stów a znaczeniu, wy 
chodzącej spod p ió ra  Judz. w yznających całko 
wicie katolicki pogląd na św iat, godzących wy
m agania artystyczne z dogm atycznem i i to  by 
najm niej n ie  przez om ijanie zda teka lem atów  
i zagadnień dralżliwych i niebezpiecznych.

U n as (częściowo słusznie) u ta rło  się m nie 
m anie, lże wszystko, co wychodzi z d ruku  z ka 
łolicką etyk ietą  jest nudne, m oralizatorskie, nie 
zdam e : n iem a nic wspólnego z artyzm em . Mi 
mo forytow ania przez katolickich recenzentów  
Rydla, R eym onta i iSienkicwicza nikt ich 
za wyłącznie katolickich autorów  nie uw a
ża  i nikt im  specjalnej kato lick iej etykiety 
nie nakleił N atomiast zbyt szerokie kręgi zato 
-ży ły  zbyt w ielką popularnoś-- zdobyły wypa 
dy różnych katolickich opinjodaw ców  przeciw
ko takim  talentom  jak Żeromski : Zajxilska. 
dodano do tego trudności jakie  robiono w 
spraw ie umieszczenia .Słowackiego n a  W awelu, 
czarę dopełnili P irożyński i Lecnccki ze swym 
•obskurnymi poradnikam i JuiDljograficznymi i w 
rezultacie ustaliło  się mniem anie, że katolicyzm  
zwalcza sztukę; ż e  z zasady sprzeciwia się 
wszystkiemu co nos: niew ątpliw ie piętno ta 
lentu. '■£)

W" takiej atm osferze u chodzi uw adze czy
tającego inteligentnego ogółu w iele zjaw isk li 
terackich środow iska katolickiego nieprzecięt 
nej wartości, jak  np. w iele ciekaw ych artyku  
łów- literackich na łam ach .Przeglądu Powszech 
nogo", jak  na w ysokim poziom ie postaw ione 
czasopism o literack ie  „V erbum “, jak szereg wy 
daw nictw  księgarni św. "Wojciecha, przerzucają 
cych m osty d o  katolickiej F rancji literackiej.

W spom niana księgarnia w ydała kiedyś książ 
kę Calvet‘a „O twórczości i krytyce katolickiej". 
Między i n nem i zwraca tam  au to r uwagę na roz 
różnienie ducha zakrystj i ducha kościoła. U 
nas się rozw ielm oźnił duch zakrystji z jego cia 
snem  m oralizatorstw em , partykularyzm em , prze 
sądnym  eksklnzywizmem i b igoterją. Stąd taki 
słstby udział pierw iastków  katolickich w h tera 
turze.

To też z o znaniem trzeba pow itać powiew 
7. Francji, gdzie w literaturze dom inuje duch 
kościoła nad duchem  zakrystji. Znowu w  wy
daw nictw ie w spom nianej księgarni wyszło nie 
dawno stud jum  literackie  K onrada Górskiego 
„Francois ,Mauriac“, a  obecnie w tłum aczeniu 
K. i K. Górskich dzieło iMaritain‘a o  sztuce*).

Tę ostatn ią  książkę m ożnaby było nazw-ac 
wstępom do  katolickiej filozotji sztuki

M aritain jest m yślicielem  o  w ielkiej odw a 
dze cywilnej. N ie zaw ahał się on powiedzieć, 
że szkuda. że „kapita ł" M arksa nie został na 
pisany w oparciu  o tom izm  zam iast heglizmu 
Nie obaw iał się tem zdaniem stanąć w- opozycji 
zarów no przeciw ko m arksistom , na których 
wszelki idealizm  filozoficzny d n a la  jak  czerw o

) Jacgue« M aritaain  „Sztuka i m ądrość"

na płachta na byka, jak  i przeciw  konserw aty 
storn, dla których wszelka aprobata  M arksa — 
chociażby naw et z takiem , jak u  M aritaina, za 
strzeżeniem  —  jest bolszew \7.mem. M aritain  jest 
jednym  z wodzów- tego m łodego pokolenia ka 
tolickiiego, dla k tó rego  katolicyzm  przesiał być 
synonim em  reakcji, k tóre dąży do uzgodnienia 
myśli religijnej z ideą postępu społecznego

Ale nie w  tem jest is to tn *1 znaczenie M ari
ta in ^ . Jest on filozofem  i to jest właściwy jego 
teren N a tem polu  hołdu je  M aritain neotomiz 
mówi, ieanu katolickiem u racjonalizm ow i i jest 
wrogiem bergsonizm u, przekładającego  intuicję 
ponad rozum.

Filozofja sztuki Maritamća w yrasta  na to- 
mistycznych fundam entach .Scnolastycy nigdy 
specjalnie nad  sztuką nic filozofow ali, —  )k»t*u 
szali ja tylko ubocznie o  tyle, o  ile się -wiązała 
■/. innem i zagadnieniam i W obec tego M aritaino 
w-i przypada zasługa próby  stw orzenia tom i 
stycznej estetyki. Przerzuca on m ost m iędzy 
dniem dzisiejszym a średniow ieczną scholasty
ką ponad przepaścią (bezmyślności k ilku  wue 
ków -ostatnich. Mówiąc ..przepaść bezmyłśnoś 
n '  o filozotji now ożytnej, m am  na m yśli sąd 
o  n ie j 'M aritaina. .Szczególniej wiek Owlecenia 
zdaje m u się zionąć pustką. P ustką  dlatego, 
że w m nóstw ie dzieł spłodzonych w- owym cza 
■sie n ie  zaw iera się zdobyczy rzeczywistych po 
stępu myśli. Zdaniem M aritain'a. idąc dalej, te z  
szkody nioi.na to  w szystko pom inąć, e  naw ią 
zać do foniizm u i Arystotelesa.

Nam przyzw yczajonych do sk rupu la tnej ana 
lizy najdrobniejszych zjaw isk, do rozum ow a
n ia  indukcyjnego, rozpoczynającego od grom a 
dzenia fak tów , — dogmatyzm M aritain 'a i apo

dyktycznc sądy  o sztuce bez analizy rzeczywi 
stości przedstaw iają się jako prym ityw . P rzy  
zw yczailiśm y się, że  się pisze o sztuce, jak ą  
ona jest ,— tym czasem  M aritain mówi, jaką 
ona jh.. w inn,i być i w tem bardzo przypom ina 
naszego Norw-ida. Jeżęliby- estety-ka lom itsycj 
n a  zdobyła sobie */ersze pole i uznanie w anh  
ce i zyskała wpływ na twórczość' i krytykę a r 
tystycziią, to niew ątpliw ie N orwida trzebaby 
było uznać za p reku rso ra  M aritain 'a.

Niecelowem byłoby streszczać tu podstaw y 
łom isiyczne, n a  k tó rych  op iera  się Maritain 
Kto ciekaw, zajrzy do ks.ąiżki. Ograniczymy się 
do w yjaśnienia, ż* k ierują*  się ogolną zasadą 
scholastyków  oparcia się na  w ew nętrznej kou 
łem placji, M arita in  za punkt wy jścia wziął du 
szę ariysty . Z tego punktu  patrzy  on na sztukę 
i sądzi o  tem czem ona pow inna być. M ari 
la in  w tem m iejscu zaoponow ałby i Iwiie-dziłby, 
lże jemu chodzi o to, czem sztuka jest Ja  r.r 
sw ej strony  zgodziWjym się na takie s pro stówa 
nic, a le  (pod w arunkiem  objaśnienia, że to  co 
dziś nazywamy- sztuką albo sztukam i pięknem i 
M arita in  sztuką nie nazyw a. N atom iast w ślad  
za scholastykam i nazwę „sztuka" określa o* 
wszelką czynność poznaw czą inteligencji ludz 
kiej, która pow staje dla w ykonania now ej fo r 
m y bez celu utylitarnego CZYNNOŚĆ POZNANY 
4.ZA — oto co jest ważne, Sztuka [o n ie  wyd 
wory m niej lub więcej zręczne —  lecz jest to  
ujęcie w form ę togo, co w duszy artysty  bvło 
jak o  myśl poznawcza. .Poznać sztukę —  to  nó* 
znaczy poznać je j szaty zew nętrzne: kolory, lht 
je, dźwięki, słow a i ich w zajem ny uk ład  i p rr 
porcje ale znaczy to poprzez te szaty dotrz«r: 
do p om an ia  tego, co w duszy artysty  bvło, jak *
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Wzdłuz i wszerz PolskiPrzemysł i robotniki
DZIĘKi TANIENIU ROBOTNIKOWI

V* ro k u  1925 by ł lo m a ły  sklep ra d  
jo wy pr;:y u lic j  \Yilenskiej, p ro d u k u ją  
cy p ie rw sze  d o ść  p ry m ity w n e  jeszcze 
wtedy ra d jo o d b io rm k i  i z a t ru d n ia ją cy  
oko ło  1 0  p ra c o w n ik ó w . P ie rw szy  roczny 
ob ró t  w y n ió s ł  k ilkadz ies ią t  tysięcy zło-
ł -v c h- .iA.-KLL

JDziś jest lo n a jw ięk sza  f a b ry k a  i\o- 
gólc na W ileńszczyźnie , a w sw ej b r a n  
ży na jw ięk sza  w Polsce. L iczba  ro b o tn i  
kóv\ s ta le  w zras ta  i w ed ług  p r o je k tu  m a 
doj^c w k ró tce  do 800. Rocznie f a b ry k a  
w yrzuca  na ry n e k  k ra jo w y  p o n ad  25 
tysięcy a p a ra tó w ,  ma obrót roczny  w 
w ysokości 5 m ii jonów  z ło tych  i oprócz 
św iad czeń  so c ja ln y ch  płaci poda tków  w 
sum ie  około 300 tys. złotych.

V* c iągu  dziesięciu  łat —  od sk ro m  
n e g o  p o c z ą tk u  d 0 w sp an ia łe j  fortuny  
A m e ry k a ń sk ie  tem p o  rozw oju  fab ryk i 
i n a ra s ta n ia  k a p i ta łu  nie zostało naw et 
z a h a m o w a n e  p rzez  n a jw ięk sza  dep res ję  
kryzysu- D w ie  b y ły  g łów ne  p rz y c z y m  
tego rozw o ju :  p o p u la ry z a c ja  rad  ja i ta 
ni 'joboln ik  wileński.

P R A W  i K w s z y s t k o  w ł a s n y m

ROBOTNIKIEM
.(eden z w łaścicieli f a b ry k i  „ l i l a k i r i t “ 

w ita  nas  w sw oim  gabinecie . Jes t  b a r 
dzo zajęty  udzie la  n a m  in fo r in a c y j  u 
ry w k o w o , na p y ta n ia ,  nie o d ry w a ją c  
p ra w ie  oczu od stosu pap ie rków  na b iu r  
ku

T ak, fa b ry k a  rozw ija  się stale- W

myśl poznawcza. Ulatego nie jesl a rtystą  żon 
gier form  i nie jesl sztuką to co on w ytwarza. 
M aritain  jest przeciwnikiem metody, nie lej lub 
owej, lecz wiszelkiej metody Prow adzi ona do 
mylnego m niem ania, źe sztuka lub nauka jest 
dla każdego, kto posiądzie metodą, — lym cia 
sem są one  tylko dla wybranych.

Ci wybrani, posiadający „stalą skłonnośź" 
prow atizą sztuką naprzód, inni opierający się 
tylko na żonglerce i metodzie czynią w i i“j 
jedynie zamęt,

W arunkiem  nobilitacji w sztuce jest „sUó- 
usposobienie". Jest to coś jakgdvby talent lvl 
kożc przez talent przywykliśmy rozumieć um :e 
jęlność żonglowania form am i, zadziwiania ul 
śniewania zmysłów. Tymczasem „slatc usjwso 
hienie” tworzy myśl poznawczą w duszy arty 
sty (czego się nie wymaga od talentu) a polem  
na usiugi tcj m yśli oddaje formy i m etode W 
ten sposób piękno form  wiąże się z praw i] 
myśli. Co tvch dwóch czynników nie liw-zgię-ł 
nia, nie jesl sztuką. A czy tnzebia móv..<', że 
M aritain  — k a to lil , stoi na stanowisku, że praw
da jest jedna i nie moiże być' mna dla filozofii 
inna dla sztuki, a inna dla życia.

T aką pow inna być ]jest, — pow iada Mari 
taili) sz.tuka. Bywała inną. Bywała p rzeiąścią , 
z k tó re j w yłapywano najróżnorodniejsze echa 
głosów- chaosu rzeczywistości. „I poeta łak iąev 
szczęśliwości, który wymagał od sztuki pełn 
m istyki, nie mógł dopłynąć dalej, jak  do s'ge 

mim I jZamilLmj przepaści!). Milczenie Run 
w w »  oiuucza, być mozc koniec wiekowej apo

c iągu  p ie rw szy ch  p ięc iu  la t  je j  is tn ien ia  
liczba ro b o tn ik u w  doszła od 1U do 100 
W osta ln ic li  zaś p ięc iu  la tach  w zrosła  
p raw ie  o śm io k ro tn ie .— In fo rm a to r  nasz, 
m ó w iąc  to, jes t  pe łen  zadow ołen ia .

O bró t  ro czu y  5 in i l jonów  złoty t h ,  
25 tysięcy a p a ra tó w  —  a o sk o n a łe  w ido
ki na przyszłość. F a b ry k a  p ro d u k u je  a- 
p a ra ty  lam pow e, g łośn ik i ,  konden .,a to-  
ry, ti a n s fo rm a lo ry  —  w ogóle wszelki 
sprzę t radjow y- P rz y g o to w a n a  jest tak  
że w k a ż d e j  chw ili  d o  p ro d u k c j i  a p a r a 
tów  te lew izy jnych  na  szerszą  skalę.

P ro d u k c ja  p ra w ie  k ażd e j  części ro z 
p o czyna  się od m ro w c a  z ak u p io n eg o  w 
k ra ju .  D rzew o, p o t rz e b n e  n a  sk rzy n k i ,  
n u p u je  się na p n i u  w D y rek c j i  Lasów 
P ań s tw o w y ch ,  a p o te m  p rz e ra b ia  się na 
w łasnych  w arsz ta tach .  Stal i że lazo  p rze  
rab ia  się na poszczególne  p re c y z y jn e  czę 
ści we w łasne j  ś lusarn i .  Części m os ięż 
ne wy rab ia  się na w ła sn y ch  p recy zy j  
n y ch  m aszy n ach .  Co więcej —  naw e t  
sp o ra  ilość na rzędz i  i poszczególne  częś 
ci n ie k tó ry c h  m aszyn ,  a p rzedew szyst  
k jem  fo rm y  do  odlew u, czy  wyrb i jan ia ,  
w y ra b ia n e  są w yłącznie  we w łasnych  
w arsz ta tach .

z a g r a n i c a  z a m k n i ę t a  d e w i z a m i

R ad jo o d h io rn ik i  „ L le k t r i tu  w ileń 
skiego  sp rz e d a w a n e  ą p raw ie  w y łą c z 
nie w k ra ju .  Drogę n a  ry n k i  z a g ra n ic z 
ne z a m y k a ją  k o n tyngen ty .

S ta ran ia  o zdobycie  odbiorcy zagra 
l i i ią  ro zb i ja ją  się oDccnie o dewizy ln -

siuzji. W każdym razie oznacza udo wyraźnie 
iż szaleństw em  jest poszukiw anie w sztuce slow 
życia wiecznego i spokoju serca ludzkiego i że 
arlysla, aby nie złam ać swej sztuki j swej du 
szy, pow inien być poprosili, jako arlysta, tern, 
czego od niego wymaga sztuka i j. dobrym 
robotnikiem . Lecz oto św iat teraźniejszy, który 
wszystko obiecał artyście, wkrótce ,pozostawi 
m u zaledwie możność egzystencji. Świat teraź 
niejszy zbudow anj~jest na uwóch zasadach prze 
ciwnych n a tu rze : na płodności pieniądza i naj 
wyższej celowości rzeczy użytecznych, zwiększa 
on bezgranicznie potrzeby i niewolę, niszczy 011 
wypoczynek duszy. “ „P atrycjat w porządku 
faktów, lecz praw dziw e dem okratyczne harbu 
rzyństw o myśli są udziałem czasów bliskich”..

Ale te czasy bliskie nie będą ostatniein sio 
wem historji. M aritain staj*- w szeregu tych kto 
rzy walczą o to  dalsze ju tro . Przeciwko równa 
uiu wszystkich umysłów ku dolow i, przeciwko 
mylnie pojętej idei postępu —  jako nieprodu 
ktywnego z-używania nagrom adzonych dobr kul 
turalnych, przeciwko hum anitaryzm ow i dopro 
wadzonemu do absurdu, obok odrodzonej myś 
li hum anistycznej do zapasów staje również od 
rodzona myśl religijna.

Z tego w łaśnie stanow iska książka M ari
ta in a  jest na jbardziej ciekawa. Jesl ona epizo 
dem w wielkiej odwiecznej wojnie trzeeli oho 
zóy\ zw-olenników praw a natury  entuzjastów 
praw  ludzk.ch i wyznawców prawa Bożego.

WL. ABUlMiOWICZ.

I a r m a to r  nasz odby ł o s ta tn io  d łuzszą  
p o d łó ż  p o  A fryce P ó łn o cn e j ,  by ł w P a 
lestynie , w l i i sz p a n j i  i wszędzie bad a ł  
m ożliw ość  e k sp o r tu  wileńsikich rad jo o d -  
b io rn ik ó w  W P ales ty n ie  są chętni,  n a 
byw cy . N aw et d a ją  n iez łą  cenę , lecz 
p r o p o n u ją  zap ła tę  w n a tu rz e  —  p o m a 
ra ń czam i.  N a  Maicie zaś ch ę tn ieb y  wzlę 
to r a d jo o d h io rn ik i  w ileńsk ie  za... k o ro n  
k i  —  c o p ra w d a  za k o ro n k i  s łynne  i p rze  
śliczne, ale Polsce  p rzy  obecne j  sy tu 
acji g o sp o d a rcze j  n iep o trzebne

.Na p o d o b n e  trudnośc i  n a p o ty k a  s ię  
i w k r a j a c h  e u ro p e jsk ic h  D la tego  też 
p r o u u k c ja  f a b ry k i  n a s ta w io n a  jest głów 
nie na z a sp a k a ja n ie  p o trz e b  ry n k u  k ra  
jowego.

PRACA SEZONOWA.
B ra t  w łaścicie la  fa b ry k i  op io w ad zu  

n a s  po  poszczegó lnych  je j  dz ia łach . F a 
b ry k a  ro z b u d o w u je  się obecnie  w t e m 
pie  p rzyśpieszonem - Na d u ż y m  p lacu  
p rzy  ul. Szep tyck iego  w znosił  się d o ty ch  
czas jed en  dość d u ż y  b u d y n e k .  Dziś są 
już  na u k o ń c z e n iu  dw a n o w e  d w u p .ę t ro  
we, że lbe tonow ą:.gm achy . Zbliża się se
zon ra d jo w y .  Od w rześn ia  p ro d u k c ja  
osiągnie  swoje m a k s im u m  i zatruciu, do 
800 robo tn ików

O becnie  przy w a rs z ta ta c h  zasta jem y 
do 100 osób. W sezonie le tn im  jest  za
stój w p rzem y śle  rad jo lo n iczn y  ni. W ię 
ksza część robo tn ików  jest  zw a ln iana .  
Idz ie  na  z ie loną  t ra w k ę .  R edukc je  ro z 
p o c z y n a ją  się w s tyczn iu  to znaczy  w ię 
kszą  część .robo tn ików  lej fab ry k i  p r a 
cu je  5 m iesięcy w roku . W c iąg u  „ p o 
zos ta łych  za:. 7 -iniu m iesięcy f iguru je  
w k a r to te k a c h  F u n d u sz u  P racy  i od spo 
icozeństw u żą d a  pomocy-

PRZE W VŹ A MŁODZIEŻ.
Z w iedzam y la b iy k ę .  \ \  ś lu sa rn i  

szu/li m aszy n  i h rud. W dziale c h em icz 
n y m  ciężki od ó r  c h w y ta  za g a rd ło  i 
dusi. Dwa d uże  „w yciąg i  oczyszczają  
w p raw d z ie  p ow ie trze ,  lecz n ied o s ta tecz 
nie. P ra c u ją  tu ro b o tn ic y  u p o m ę c z o 
nych  o c z a c h ' i  lilade p an ien k i .  W  in 
n y ch  d z ia łach  na górze, gdzie p ra c u je  
na raz ie  n iepe łny  k o m p le t  w ita ją  na 
sp o jrzen ia  m łodych  ludzi. Robotnicy  
„ L le k t r i tu ” to w olbrzymiej w/ększosri 
młodzież-

-Mijam; dział s to la rsk i .  W  ko tłow ni 
jak iś  s ta rszy  ro b o tn ik  -ściąga pośp iesz 
nie cza p k ę  /  g łow y i zgina się w pól na 
pow alan ie  d y re k to ra .  D y re k tu r  nie 
drgnął- O puszczam y fa b ry k ę

TYLKO JEDEN i PRZEJMY.
W iększość robotn ików 1 „ L le k t i i lu  

na tęży  do  Z w .ą z k u  P rz e m y ś lu  EK-wlro- 
K adjo-tec lin ieznego W siedzibie  Z .siąz  

k u  przy  ul. t a t a r s k ie j  zastaliśmy /  k i l
kanaśc ie  osób.

— Ja k ie  p an o w ie  m a ją  zarzuty  lub 
ż ą d a n ia  w s to su n k u  do sw oich  p r a c o 
d a w c ó w /

Zaczęło  inó w ić  n a ra z  k i lk a  u5UJj. Ner 
wowy b r u n e t  n a rzek a !  ilu n isk ie  płace, 
na  zle t r a k to w a n ie  ro b o tn ik a  p izez  d y 
re k c ję  la b ry k i .  Lzęść zao ponow ała

—  1'łace są w p raw d z ie  niskie, lecz 
w p o ró w n a n iu  ze s ta w k a m i p o p rz e d n ie  
m . i z p ła c a m i  w n ie k tó ry c h  in n y c h  la  
b r y k a c h ,  n ie  są na jgo rsze .  N a rz e k a n o  o 
czywiście  na  sezonow ość  z a ro b k u  Pięć  
m iesięcy  p ra c y  w ro k u ,  p rzy  w y n a g ro  
dzen iu  ledwie w y s ta rc z a jąc e m  n a  b ieżą 
ce  w ydatk i ,  t0 s tanow czo  zam ało . A ta 
ki jes t  los większości ro b o tn ik ó w  „E le  
k tr i tu  W y tw a rz a  t 0 a tm o s fe rę  niepew 
nosei i podn iecen ia .  W y c h o w u je  robo t 
n ika  n e rw o w e g o  i rozgoryczonego .

Na tem a t  złego t r a k to w a n ia  robo tn i  
ków p rz e z  d y re k c ję  wryw iąza ła  s,ę dłuż 
sza d yskus ja .

W  rezu ltac ie  w szyscy zgodzili się 
n a  to, że ty lko  jeden  z w łaścicieli  jest 
u p rz e jm y .  N aw et p o d a je  rę k ę  k ażd em u  
robo tn ikow i- In n i  zaś d w a j  p ra w ie  *ii 
gdy nie o d p o w ia d a ją  na uk ło n  r o b o t 
n ika.

—  Niech p a n  to nap isze
—  Dobrze, napiszę. T o  są w szystkie  

wasze  bo lączk i?
W tedy ro zm o w a  zeszła na  tem a ty  

ogólne. Na b ra k  p racy ,  na zdobycze  so
c ja lne  ro b o tn ik a  wt- F ra n c j i  i t p. \ l e  
to już  w ykracza  poza ra m y  tego re p o r ta  
żu Do tego w róc im y . (w).

-Maszałck Józef Piłsudski 
w rzeźnie.,

W  <JIliach najbliższych zostanie o tw arta wy 
sława „M arszałek Jozef biisuti.sk w rzezbie” w 
gmaabii Muzeum W ojska w W arszawie, zorgani 
jZowanjm przez Naczelny i, jm ile t Uczczenia P a
mięci M arszalka J. Piłsudskiego, przy w spółu
dziale woła Plastyków  Legjonowych Insty tu tu  
Sludjów.

Ju rj wystawy, do którego wchodzą: gen. 
dr. li. W lLN l YW.A LlLUUTSZr.WSkl, red. 
po*ul W ojciech KTPlLZYN.SKt, rek tor W ojciech 
J YS l’BZĘROW.S,vl, Tadeusz 13* U JEB, .Stanisław 
lU L L K l, F rancuzek  5 1 * V NKIEW IC2 oraz d r 
•Stanisław L.0RŁNC, dyrek tur Muzeum Narodo 
wtigo przyjm uje prace, stojące jedynie na wy 
sokim poziomie ariystyeznym , afty dać m ożność 
społeczeństwu zapoznania się z dziełami na
szych czołowych artystów .

Celem wystawy jest ni. in. rozpowszechnię 
nie podob:zny M arszalka Piłsudskiego jedynie 
w pracach, stojących na poziomie artystycznym,

Znów na widów nL
■Styima już z jednoosobow ego pochodu w 

dniu 1 m aja rh. „Zjednoczona P arlja"  niejakie
go ;> Ohodyńskiego auów ukazuje się na wi- 
down Oto, jak donos ag. Lcho - Zjeunoczona 
P a rlja ” wydala oslatnio .m anifest”, krążący 
obecnie po W arszawie, «■' klórym  jej wódz” 
tak uzasadnia istnienie tej nowej partji: „do- 
tychcza-s w niektórych skręty niatycii m ózgach . 
nie może s:r znaleść zrozum ienie na wyraz jed 
ność, dla nich istnieje tylko wyraz partja , a 
więc jeśli chcą parlje  lo „Zjednoczona P a rija ”, 
lo jesl właśnie ta jedność i parlja

Kmikuięs na wiersz o książce.
W dobie radja, ‘.ma i sportom anji pragnąc 

zw róc:ć uwagę spotcczeństwa na książkę, „iko 
jeden z ważniejszych czynników oświaty i kul 
tury, Związek Księgarzy Polskich ogłosił kon 
Kurs poetycki na wiersz o książce.

Hozmiar : rodzaj wiersza dowolne. Nagrody 
trzy: i —  ICO zł ; U — 7ó z!.; I i i  — 5C

Utwory nagrodzone stają się własnością o r 
ganizatorów konkursu Wiersze, nadesłane na 
konkur; wiiąny być opatrzone godłem. Godło to, 
winno być pow tórzone na zam kniętej kopcicie, 
dot.jozonej do wiersza, a  zaw ierającej im 'ę, na 
zw.ski) i adres au to ra  wiersza.

i emnic. nadsyłania utworów konkursow ych 
pod adresem  Związku Księgarzy Polskich, W ar 
szaw a, Uhmielna 27 upływa z dn em 15-go paź 
dziernika 1936 r.

Rozstrzygnięcie konkursu  nastąpi w ciągu 
miesiąca od daty zam knięcia konkuisu.

M*\va ortograf ja w .szkołach.
Na ąasadzje okólnika m inisterstw a oświecą 

ma kura tor ja  szkolne ogłosiły instrukcje o 
w prowadzem u now ej o rto g m /ji w szkołach In 
s ru-kcja ustala, i t  <io sfosow ania zasad -nowej 
o rio g ia łp  należy młodzież przyuczać slophio 
w u. v\ roku szkolnym  ati/,17 można być toleran 

cyjnyn. wobec błędów, popełnianych przęz mło
" w ypracow aą ach piśm iennych t- zw 

sw obodnych • Należy natom iast zar.ądzać  ’ osof> 
ne ćwiczenia ortograficzne, w których nalp-ź, 
ktasc uacisk na bezbłędne stosow anie now e, o r 
tOfgraYji

Nauczyciele mają uś«iadain iee uczniów w 
zasadach now ej o rtografji, zw racając uwagę na 
adslępstw a od tycłi zasad, w ystępujące w pod 
ręcrarit ach, ułożonych według daw nej o rtag ia  
tji. W klasach ad pierwszej do czw artej szkól 
p. cszechaycl, trzeciego stopnia należy przysw a 
jać' u< zniom now ą pisownię przygodnie przy róż 
ny ch ćwiczeniach piśm iennych. W  klasie 1-szej 
o ile w etem em arzach jest niezgodność z zasu 
daun now ej o rtog rafji nauczyciel pow im en zda 
nie lub w j raz napisać na tablicy, według no 
wej ortografji.

jN a  podstawie .ego uczniow ie m ają dokonać 
popraw ek w ftk scą . e lem entarza .t f

Kometa trzech astrooomow.
Donosiliśmy swego czasu, że 17 lipca r. b. 

w obserw atorjum  astronom icznem  na górze Lu 
bom ir w Beskidach, pom ocnik obserw atora, 
m łodj góral miejscowy, W ładysław  Lis, oaz rył 
now-ą kometę. Równocześnie do C entrali astro 
nom ieznej w Kopenhadze nadeszły m eldunki, 
że kilka godzin wcześniej kometę tę w idział Ja 
poń< z jk  baho , a 19 lipca astronom  Kozik w 
Aschabadzie. iNa podstaw ie tych m eldunków  
-Centrala astronom iczna w Kopenhadze — jak 
inform uje krakow skie obserw atorjum  astrono 
Uliczne — nazw ała odkrytego wędrowca niebios 
kom etą Kahu—Kozik—Lisa.

Ślady popytu cara.
\

Na terenie ru in  spalonego młyna Frenkla w 
Przem yślu robotnicy natrafili_na głębokości pół 
m etra pod ziem ią na dobrze zachowany szkie 
let ludzki obok którego leża! pas wojskowy i 
inne szczątki. Zwłok: te  praw dopodobnie po
chodzą z czasów inwazji rosyjskiej. Na wiosnę 
1915 przybył do P rzem yśla car M ikołaj i mie 
szkał przez kilk? dn. w w illi Frenkla.

W illę obstawiono gęsU* strażam i, k tóre mia 
łj polecenie strzelać bez pardonu  do każdego 
obcego, wchodzącego na teren ogrodów  otacza 
jących willę.

Praw dopodobnie straże zastrzeliły wówczas 
jakiegoś osobnika i chcąc uniknąć śledztwa za 
kopały go na m iejscu Obecnie szuka się in 
nych śladów.

Mussulini dodaje otuchy młodzieży faszystowskiej

Na zdjęciu uaszeld MUssolim przechodzi przed lro n k m  oddziałów  młodzieży faszystow skiej, 
k tóra ukończyła w akacyjny kurs p rzysposobienia wojskowego. Pojaw ienie się Mussoliniego 

wzbudza jak  widzimy wielki entuzjazm .
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STRZELCY MASZERUJĄ—
Obozy wyszkoleniowe kadry instruktorskiej Z. S.

Realizując plan szkolenia kadry organizacyj 
nej Komenda Główna zorganizowała w okresie 
letnim b. r szereg letnich obozów. Zorgamzo 
wanto kolejno w Spalę: kurs instruk torów  o r
ląt męskich ( najm łodsza organizacyjna grupa 
wiekowa), kurs instruktorski wychowania oby 
watelskiego w jednostkach żeńskich dla człon 
kin oraz kurs kierowniczek hufców  orląt żeń 
skich- Poza Sjpalą ukończy! sic właśnie wielki 
instruktorski oboz. 'żeński w W ólce Profeckicj 
koło Puław. Ponadto odbyło się już lub kończy 
szereg innych otbozów instruktorskich,' jak  eii 
n,.n:,cvjny obóz strzelecki, przygotowujący do 
Olim pjady, szereg obozów sportów  wodnych, 
szybowcowych i innych.

\'a  plan pierwszy wysunął się centralny obóz 
oficerski pod Kozienicami w okolicy, związa 
nej z tradycją pow stania 1863 r. walk Lcgjonów 
pod Laskami w r. 1914. Obok tej kuźni hartu  
jącej ducha szerokich mas legjonistów w leg 
jonow ym  baonie Uzupełniającym i Szkole Pod 
chorążych Legjonislow Polskich wznowiono Ira 
dycję pracy nad hartow aniem  ducha młodzie 
ży polskiej w pracy i gotowości bojowej dla 
potrzeb Państwa.

Na obóz zjechało około 600 oficerów strze 
leckich. by — jak mowil rozkaz K om endanta— 
rozproszonych po terenach całej Polski, pracu 
jąeych w różnych w arunkach m oralnych i ma 
lerjalnyeh, posiadających rozm aity stopień przy
gotow ania organizacyjnego, wojskowego i wy 
cnwawczego — zespolić m oralnie, braki usu 
nać, stworzyć silne węzły koleżeństwa, dać jwk 
największy zasób sil m oralnych, tak potrzeb 
nych w pracy.

1 urs trw ał 3 tygodnie i obejm ow ał głównie 
instruktorskie wyszkolenie wojskowe z uwzględ 
nieniem zagadnień ogólno - organizacyjnych, 
wychowania obywatelskiego i lizycznego, wresź 
cie przedyskutow anie szertygu aktualnych w Pol 
see zagadnień. .Sprawna organizacja pracy i u 
przednie przygotowanie kadry na specjalnym  
kilkudniow ym  t.ursie um ożliw iła w\ konanie ca 
lego projektow anego program u. Dość intensyw
nej pracy towarzyszyły doskonały nastró j i za 
pał uczestników —r  składniki obozów kadry 
slrzelrcklej nieodłączne. Zrusz tą i inne w arunk' 
najzupełniej sprzyjały,: położenie wspaniałe -— 
w losie, Iu* nad brzegiem jeziora, daw nej od 
nogi Wisły, olhś, świetnie zagospodarow any i 
urządzony n., wskroś nowocześnie, z instalacją 
radjow ą. ^

W pczaprogram ow ej dziedzinie akcji uczest 
uikóy jbozu  zanolow ała k ron ika  obozowa poży
ty w 11 \ u dzifcl oficerów w akcji przeciwpożaru 
w j w jednej z sąsiedn eh wsi oraz lańeueho 
wej m iędzykom panijnej zbiórce na KON.

W charakterze gości, zapoznający: h się z or 
ganizacją pracy wyszkoleniowej Z. a., przeby 
wal. w ciągu ostalnich dni delega<’ja łotewskiej 
organizacji „óizsargi z szefem s/labu  na czele, 
oraz delegat lakiejże organizacji estońskiej ,lv.i 
dseiit ', ptk. P eter Asmus.

W zakończeniu uczestniczy! D yrektor Pt \V]- 
i PW. gen. W ilczyński obok naezelnyeli władz 
Z.S, prezesa PiucliaIskiCgu i Komemlanla Clów 
•■ego, ppłk Uryslryclia i licznego grona gości. 
Na zakończenie wygłosi! prezes Paschalsk: na 
Stępujące przem ówienie, c h a ra k te ry zu ją c  stosu 
nek organizacji do aktauinych dziś za.gadnień:

Obywatelu G enerale, Przedstaw iciele W ładz, 
Obywatelu Komendancie, Obywatele O ficero
wie!

.dziecię w kraj- -Skończyliście W aszą pracę, 
k tó re j rezultaty  leraiz przez k ra j nieść m arle . 
Idzieeie w k ra j. Pam iętajcie ie  k ra j jest b a r
dzo zmęczony, 'la k , jak ezlowlek byw a zm ę
czony, tak  byw ają zmęczone kraje.

Jesteśm y w d ru g im ' zaledwie roku żałoby 
narodow ej, k tó re j nie znaezymy na  rękaw ach 
opaskam i żałoby, k ló ra  trw ać będzie długo, 
k tó re j może być nic przeżyje na.sizc posolenie. 
Chwilam i. gdy patrzę na Was, noszących przed 
w ojenne wężyki strzeleekię, wydzije mi się, że 
słyszę ł«n straszliw y werbel pułków, odująęyęb 
hołd ostatn i W odzowi, W odzowi jedynem u na 
dystansie dzie jów , Wodzowi, który  nie m iał po 
przediiikuw, który  Pol-skę do żyeia spow rotem  
powołał, m ocarstw ow ą Polskę potrafił n a  wzór 
C hrobrych. Kazimierzów W ielkich, Slefamw 
B atorych, zbu lować. Z tro i jediiem zastrzeże 
niem. że każdy z Jego genjaliiych na W awelu 
poprzedników  m iał zakreślony jakby jeden dział 
h istorycznej służby. Przyszedł On i działy 
wszystkie połączył.

Był W ielkim W odzem, który sam  nauezyl 
się sztuki wojennej. Byi W ielkim Mężem klanu.
I1 roszę Was, Obywatele, czy można się dziwie, 
że tego rodzaju  Wielkość istnieć doeześnie prze 
stula. Gdy na horyzoncie Polski m eteor blaski 
przestał tlawae, wówczas s,pofeczeii.slwo polskie 
odczuto to tuk, juk eziow iek odczuw a zmęczę 
nie.

Wy macie iść w to społeczeństwo i uiiowod 
oić, że istnieje spadek Jeizeto Piłsudskiego, że 
istn ieją ci, którzy ten spadek niosą, którzy są 
tego spadku najw iększym i chorążym i. Jest to 
spadek niew ym ow nie rozległy.

Ksiądz Pralut (Jan Klimkiewicz) przed c.hwi 
lą mówił o eześei lego spadku. Mów ił o sy tuacji 
m iędzynarodow ej, mówił o  konieczności przy 
gotow ana się do osłan ian ia  Polski sweini pic r 
siani:. Powoływał się nu kozienieką tradycję.
Ni* będę mnożył przykładów. Każdy pnzerzy 
łuny dziennik świadczy, że nie jesteśm y w okre 
sie sielanki i idylli. Zbyt niedaleko dzieją się 
rzeczy, k tóre niepokoić m uszą W szyscy, jak  lu 
jesteście, doskoiąale zdajecie sobie spraw ę. Gro

zl niebezpieczeństwo. Każdej chwili może i.ad 
E uropą groźba now ej wojny zaw isnąć. Proszę 
Obywateli. Państw o i arn ija  to jedno. Państwo 
może się wyzbyć całego szeregu liistytueyj, nu 
Inlów, przyzw yczajeń — ale państw o nie może 
istnieć bez arm ji. tr in j.i jest niew ątpliw ie jiitn- 
stwa podstaw ą.

Był czas w końcu osicm iiastcgu stulecia, ezas 
ihil.sk. upadku, gdy uczono nas, że nie (Mitrze 
bu jem y urm jl, albowiem  wolność naszą nosimy 
w naszych sercach Nauczyciele odeszli — Pol 
»k,» upadfa. Dlatego też dzisiaj, w czasie nie
w ątpliw ie niespokojnym , gdy izawieruelia też 
w ybuchnąć może, mówię do W as, Obywatele 
Kr nieudane!, mówię do Was, którzy musicie za
nieść do społeczeństw a przekonanie o koniecz
ności silnej, zjednoczonej m oralnej arm ji.

Pam iętam , dwu lata tem u, gdy przem aw ia
łem do przed.stwieieli H uniunji, określiłem  Zwią 
zek Strzelecki, jako  aw angardę sęrę, m aryących 
o śnie wojny, o bohaterstw ie. W tedy było b a r
dziej w E uropie spokojnie, niż dziś. Z ią św ia
dom ością musicie pójść, najg łęb iej prizckonaui 
iż chw ila każda grozi niebczpeczeńslw cin. P ań 
stw o, k tóre każuej rliw ilt nie może przeciw sta
wić niebezpieczeństw u swej m ocarstw ow ej po
tęgi — sw oją m ocarstw ow ą potęgę przekreśla.

\ \  as za pruea, myślę, jest ułatw iona.
Zdaje mi się, że nie <ioże być Polaka k tó 

ryby tego zewu, tego zaw ołania nie usłuchał.

W jak i sposób św iat przygotow uje się do 
w ojny dow iadujem y się ze streszczonych w 
.Polsce Z bro jnej" studjów przebyw ającego w łaś 

nieu nas gen. G um cliira. Ze względu już choćby 
na to w arto w paru piL/ Yiii i jni li lei slowaeli po
dać, jak  zapatru je  się na tę spraw ę jpden z 
najw ybitniejszych przedstaw icieli urinji francus 
kiej.

Przew iduje on przede w szystkim i, że tru d 
ność obsadzeniu olbrzym ieli frontów  arm ją  zue 
eyduje, iż przyszYi w ujua będzie ruchow a, a je j 
-.rodkiem którego um iejętne w ykorzystanie dc 
eydowuć będzie w dużej m ierze o zwycięstwie 
—.manewr, odpow iednie obejście przeciwniku 
i uderzenie w stubszy punkt, ł.ąeznie zapewne 
z leni, o raz  w zw iązku z trudnością przygoto
waniu już w okresie przedw ojennym  potężnej 
arly lerji, t. j. dział i pocisków, dużą rolę od 
grywać będzie rów nież iiiauewi arty lerji, izinla 
uzi stanow isk  i zm iana ognia. W ognie w sze
regu elem entów  walki w najbliższej w ojnie wy 
siąpią, jako  czynniki decydująeo potęga ognia 
piechoty, o lbrzym ia ilość potę»nyeh środków  
m echanicznych, wielka ruchliw ość, interw encja 
lotnictwu i... niespodzianki, k ló rr przynieść 
może, n kio w ie ezy już nie przyniosła— n au la . 
Nie bez iziiuezeiiiu pozostaną w dalszym ciągu 
czynniki m oralne. Doświadczenia przeszłości 
m ają według gen. G aniclin/i sw ą wartość, ule 
przytem  wymienić trzeba całkowicie sture n a 
rzędzia walki na nowe i — co znów jest iiatu 
rubin konsekw encją — dostosow ać do nlęłi te 
doświadczenia,, gdvż w wielu wypadkuch będą 
się one tego dom agały.

Jak o  rezu lta t w ielostronnych rozw ażań wy-

Jr.sf w Poiaku coś, struna , nu k tó re j gra h u 
sarsk i surm . Są nieuchw ytne duszy polskiej 
arkany. Dlatego też, gdy m iałbym  mówić o 
innych zagadnieniach, ż, da.ech nletylko juko 
oficerow ie ale rów nież jako  wychowawcy, to 
pow iedziałby, że to  jedno W am w ystarczy. To 
jest jedyna rzecz, k tó re j nlkl b ru taln ie  ręką 
dotknąć się nie waży.

Idzieeie, ulzieele z najw spanialszą Polski le
gendą, jak ie j świat współczesny nie zna. Idzie
cie z legendą Człowieka, k tó ry  staną ł nu ezele 
ludu W arm aw y, kiedy ten lud w ymierzył w pier 
sl wrogu.

Jeżeliby się dziś ktokolwiek zupytał, jaki 
jest program , to sądzę, że program  został za 
w arły w życiu Józefu Piłsudskiego I Jego nnj 
bliższych.

Musicie pam iętuć, że podobnej legendy nikt 
w Polsce nie niesie czynem, k tóra była szaleń 
stwi-m, a następnie p rzekuła  się w potęgę.

O bywatele, trzeba iść w społeczeństwo, trze
ba umieć się ze społeczeństwem  (zespolić, trze
ba umieć wczuć się w pj.yrhlke narodu , trzeba 
z tej psychiki wziąć, eo w n ie j jest piekne, 
m ądre, rozum ne

Jeszeze raz mówię, trzeba iść, nie trzeba dać 
się zniechęcić otoczeniu.

Przed chw ila mówił kap łan , w lej chw ili 
mówi wasiz prezes. M uch wspaniałe zadanie — 
udow odnić, że Józef Piłsudski żyję!

suw ają się między innem l postu lały  łakie: n a j
doskonalsza prosto ta  w wyszkoleni u wojska, 
zastąpienie forinacy j czynnych uzbrojonym  n a 
rodem , jak  na jd a le j rozw inięta um iejętność 
dowódców i sztabów  w w ykorzystaniu nu jbar 
dziej nowoczesnych narzędzi wojny, u m h ję t 
iio ś ć  s taw h n a  e /o ta  każdem u zaskoczeniu, wre 
szele w ykorzystanie wszelkich nowych środkow  
walk) i pożyteczne kierow anie badaniam i nauki, 
klóru eodzhń  n h m a i duje nowe m u h rja ly  — 
dla przyszłej w ojny olbrzymiego znaczeniu.

*
0  czołowych fiołach w ojennych znajdujem y 

interesujący artyku ł w „Polse Z brojnej". Po 
nhw uź w artyku le  naszym  nu tem at p rzygo 
tow ań do w njuy w Nr. 218 „K urjeru  W ihii 
sk h g o "  podaliśm y parę danych, przew idyw a
nych na rok 1938 odnośnie flot pansłw  Imliyc 
kich, przytoczym y dtzlś trochę cyfr, lustru jących 
obeony stun floty w ojennej w iększych pfióstw 
europejskich i pozueuro pcj.sk h li. Zauważmy, ie  
o sile bojow ej floty stanow i typ okrętów wo
jennych , przyezem typ nowszy będzie iniał, 
oczywiście, większą w artość bojow ą od typu 
do widuj budow anego i daw niejszego. Wogóle 
tych odróżniających szczegółów w ocenie w ar
tości istnieje wiele jeszeze poza typem  .datą 
budów y, uzbrojeniem , tonażem , w artością ino 
ruiną obsługi, 'lem a t ten wymagałby speiju l- 
nego artyku łu , ograniczym y się więc do zacy
tow ania najbardzie j in teresujących danych cyf
row ych ze stanu na dzień 1.1 19.36 r.

Olo one (w naw iasie .podano jednostk i pel 
nowarloSciowe):

6.vlll. w Kraśnem n/Uszą
Dorocznym zwyczajem urządziły Z arząd i 

Komenda Oddziału Związku Strzeleck'ego w 
Kraśnem n. Lszą uroczysty obchód wiekopom 
nej rocznicy w ym arszu w  bó j o Polskę 1 Ka 
drow ej kom panji slrzcleckiej.

Tegoroczne święto 6 sierpnia było obcńodzo 
nc na tul. terenie ze względów lokalnych w 
dniach 8  i 9 sierpn ia  i rozpoczęło się rano 
zawodami strzeleckiem u ile. których stanęły 4 
zespoły (Zw Strzeleckiego, Z w Rezerwistów, 
Kolejowego PW. i Przysposobi en i a W ojsk I.eś 
ników) W wyniku zawodów i miejsce zająi zes 
pói AS., zdobyw ając nagrodę przechodn.ą d-cy 
baonu KOP. „Kraśne ', I miejsce indyw idualne 
zuobyl p leśniczy Sawicki Roman z zespołu 
FWL.

W lymiże dniu wieczoij-m odbyły się pr/.v 
udziale p. starosty  powiatowego Protassewieza 
uroczystości przy irajdycyjnym ognisku, o usta 
lonym przez przepisy organizacyjne program ie. 
Zapali! je  p. m jr. B u ijan . -Przemówienie wyglo 
sił prezes Zarządu O adzialu, ob. Kazimierz Krzy 
wolitoeki. O rkiestra Baonu KOP odegrała 
hym n państwow y i pieśń organizacyjną ZS , a 
na zakońc7.enie zrobiono zdjęcie iftaigi strzelec 
kiej przy sygnale „hasia strzeleckiego '

W czasie uroczystości przy ognisku, naslą- 
pito uroczyste /łożenie naslępującego ślubowa 
nia przez zgrom adzonych uczeslników: „W obi 
czti m ajestatu  boha te rsk ie j ofiary — złożonej 
z iżycia poległych za Ojczyznę, — my wszyscy 
zebrani tu ta j — przyrzekani) uroczyście — 
brać z nieli w zór — i w iernie — caieni swojem 
życiem — służyć a jjnśniejszej RzeczypospoF 
tej P o lsk ie j1

W drugim  dniu uroczystości po raporcie od 
działu odebranym  przez p. mjr. R urjana odby
ło się nabożeństw o w kościele parafja lnym  w 
cerkw i praw osław nej i modły w synagodze. Po 
naboiźeńslw ie odbyła s:e defilada oddziału ZS., 
PWiL. i- Straży P ożarnej k lórą odebrał p. m jr 
Burjari w tow arzystw ie Koinendanla Pow ialu 
ZS. Oficerów i członków Zarządu Z.S. Oddzia 
łu, przedstaw icieli poszczególnych władz i orga 
nizacyj. tudzież. przy obecności licznie zebra 
nej publiczności.

B. nauczyciel gimnaz.
udziela lekcyj i korepetycyj w za
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matury. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa 
rantowane Specjainość: polsk1, fizyka, 
matematyka. Adr.: Mickiewicza 4 — 12 

od godz. 11 —  1 i od 4 — 7 pp.

ilu mamy rzemieślników?
Aby określić stopień obsłużenia przez rze 

miosło sp Męczeństwa i jego potrzeb, należy u- 
slalić stosunek ilości w arsztaló w rzem ieślni- 
( zyeli <1 i ogółu ludności, sie jesl to m etoda 
zupełnie dokładna. g o \ż  jeden w arszlal może 
mieć 2 -kr ilnie większą produkcję niż drugi. — 
Ze względu jednak na to, iż większość zakła 
dów rzemieślniczy eh w ykupuj* świadectw a prze 
myślowe V 111 kat., t. zn. zatrudnia  maksyrnum 
1 pracow nika poza wtaśeieielem — można, bez 
obawy popełnienia większego błędu, przyją, iż 
pod względem obr nów  wszystkie w arsztaty rze 
m ieślnicze są sobie równa. Rozumie się zaś «a 
mu przez się, iż w jednych zaw odach ilość za 
kładów  z na tu ry  rzeczy musi być większa, ani 
żeli w innych, co bynajm niej me dowodzi, że 
pierwszy zawód lepiej zaspokaja potrzeby spo
łeczeństw a tak np. kowali (przeważnie wiej 
skich) będzie zawsze więcej aniżeli m alarzy.

U stalając stosunek, o klórym  mowa, nie mo 
żerny ograniczać się tylko do posiadac'zy kart 
rzem ieślniczych, lecz należy uwzględnić ponad 
to rzem ieślników  i. z» . nielegalnych. Dane o 
tych oslatn ich  znajdujem y w spraw ozdaniach 
tylko 7 izb rzem ieślniczych więc odsetek „nie 
lega lnych ', ustalony przez le 7 izb, przy jm uje 
my w skali ogólnopolskiej (2;>°/o) Analogicznie 
postępujem y z poszrzegóiiiemi zawodami, gdzie 
stosunek w arsztatów  legalnych do nielegalnych 
jest różny, w ahając się od 2 do 12 legalnych 
na 1 nielegalnego.

Ogólna ilość, ustalonych w ten sposób rze 
m ieślników  wynosi 433 ty*., 00  w stosunku do 
33.8 milj. ludności w końcu 1935 r., daje 78 
mieszkańców  na 1 w arszlal. Na poszczególne 
zawody liczące ponad 5 lys. zakładów  rzeinieśl 
niczych przypadają naslępu jąee liczby:

Liczba l.iczba
mieszkańców

zakładów na 1 zakiad
Szewcy 69.00(1 490
Krawcy 64.100 527
Kowale 38.800 874
Rzeznicy 47.000 914 *
Stolarze 36.400 929
Piekarze 20.000 1.690
Mularze 16.5U0 2.048
Eryzjcrzy 15.200 2.224
iW ędlinarze 14.500 2.331
Cieśle 12.400 2.726
.Ślusarze 11 900 2.840
Kotodziejowie 9.600 3.521
Cholew karze 8 700 3.885
M alarze 7.700 4 390
Blacharze 6 700 5.046

Państwo: Okrąly Lotnis Krążown. Torped, i Okręty
Tonailinjowe kow ce I 1 U kl. kontrtorped. podwodne

B igija 15 (15) 6 (6) 54 (34) 167 (59) 53 (37 1 1211589
Francja 6 (6) 1 (1) 18 (14) 71 (57) 82 (73) 5U8622
W iochy 4 (4) — 27 (17) 97 (50) 64 (54) 400111
Niemcy 6 (2) — 7 (6) 31 (16) 12 (12) 136849

Japonja 9 (91 4 (4) 36 (30) 103 (65) 59 (48) 771453
Ameryka 15 (15) 4 (3) 26 (25) 229 (10) 86 (41) 1097890
Z.S. R .  R — — — — — 176000

Król szwedzki Gustaw na wywczasach

R eprodukujem y zdjęcie, przedstaw iające 78 lei niego króla Szwecji Gustawa, bawiącego na 
urlopie na swym zaniku p ul Slokliolmem. Jak  wTdzimy ze zdjęcia, szwedzki m onarcha naw et 

w okresie wywczasów stud ju je  prasu i obfitą codzienną korespondencję

Świat przygotowuje sie
c f o  f l / O / f f C f •••



*
,,KF3U3iR • z dnia 17 sierpniu 1935 r. 5

Hî spodz:ś-iki \iązt olimpijskich
( O r f  u i a s n e g o  korespondenta w Berlinie)

Nie było  dotychczas w  dziejach sportu  w ioś
larskiego w ypadku, aby jedno państw o w rega
tach  o lim pijskich  p o łra iilo  zagarnąć aż 5 pierw 
jzyoh m iejsc i to  m iejsc zdobytych bez żad
nych zastrzeżeń, bo obsady Niemiec przycho 
dziły  w dobrej form ie nu m etę

REKORD ZWYCIĘSTW
N iem cy n ie  byli dotychczas uw ażani za  „pań 

stwo w ioślarskie", jak  Angija czy Szwajcar ja 
Nie potrafili naw et stw orzyć własnego stylu, 
a  ten którym  w iosłują jest skopjow any z orto 
doksa angielskiego z pew ną dou reszką  stylu 
włoskiego

Niemcy w dniu  finału  regal wiośiarsK.ch w 
tiru n au  w prow adzili w podziw. Na 1 konkureu 
oyj, istn iejących w program ie , 5 razy z wycie 
żyli, a dw a pozostałe biegi to sukcesy Anglików 
4 Amerykanów

D otychczas ty lko  Ameryka p o tra fiła  dwa 
rrazy nieco zbliżyć się do rekordu  niemieckiego 
a  m ianow icie w r L9Q(i w Anglji U. S. A. zwy
ciężyło w 3 biegach, zaobj w ając mistrzostwo 
w ósem kach, dw ójkach i jedynkach. W ówczas 
to  w iosłow ał znany  skifista h illy , a parl- 
lerem  'ego na  dw ójce Pyl słynny Kostetlo.

Am eryka po  12 latach , bo dopiero  w 1932 r. 
w Dos Angeles po tra fiła  pow tórzyć rekord  3 
zw ycięstw , m ając  pierw sze m iejsce na  dwóch 
podw ójnycn, w  2 bez stern ika i oczywiście w 
ósem kach.

U. o. A. w czasie osta tn ie j O lim pjady była 
w tero szczęśliwem położeniu, że pełniła rolę 
gospodarza.

SEKRET ZWYCIĘSTWA
J«kąż h is to rję  w  w ioślarstw ie posiadają  n a j

pow ażniejsi przeciwnicy Ameryki — w ioślarze 
Mierni ec

Na kartach  w yników ohatp ijsk icn  Niemcy 
w ypisani są trzy  razy —  po »ednym biegu 
Ki 1912 r. w  b to to o u iie  w ygrab czwórki, w 
1920 r. w A n tw erp ji 2 bez, a w Los .Angeles 
* ze stern ik iem . Niemcy nie mieli więc dobrej 
»pinji w ioślarskiej. Prezentow ał, przeciętność, 

ale dzisiaj, są potęgą — bo pokazali św iatu 
_portowem u że pracow iioscią i am bicją p o tra 
fią  zw yciężyć naw et iam- gdzie się n ik t nic 
spodziew ał icn sukcesów.

B yła io  rzeczvwiś.cie ogrom na tuespodzian- 
. t a  gdy zw ycięstwa Nieiaiec sypaiy się jak z 

->gu obf tośc-
.Sekretem zwycięstw Niemiec jest nadzwy 

czu jna am bicja, no i olbecnośc kanclerza H it
le ra . Może to w .sporcie wygląda zabaw nie, 
nie praw dziw ie, bo przyw iązanie do swego 
“iihrera jest tak  wielkie, że ludzie od rana  na 
szlaku  k ilkunastu  kilom etrów  Berlin— Griinau. 
w czasie deszczu, potraiiii ostać  w szpalerach 
na uucacb i szosie w oczekiw aniu na  kanclerza, 
który  m iał przybyć na  regaty, a  jak  przybył, 
to godnym .podziw u był ten ogrom ny entuzjazm , 

■is jak im  go w itali w ioślarze niem ieccy, i zgro 
-nad/ona tłum nie publiczność.

FOHRER DOPOMÓGŁ
K anceirz H itler po 2 pierw szych sukcesach 

nhciał opuścić żożę, ale tłum zaczął go prosić 
okrzykam i, żeby pozostał dłużej, ho w iedział, 
że obecność kanclerza podziała dodatnio na  za
wodników Można więc śm iało tiowiedzieć, że 
•egaty o lim pijsk ie  dla .Niemców w ygrał pośred
nio kanclerz H itler

W biegu czw órek ze stern ik iem  Niemcy za 
trzym ali ty tu ł o lim pijski z Los Angeles, a  ze 
ochnęli na  dalsze m iejsca S rw ajcarję  i F rancję, 
« na jeszcze dalsze H olandję, W ęgry i F rancję.

SERCE KRAJAŁO SIE NOZtM
W  u n a le  2 bez stern ika, dw ójek na dw a 

■długie n ie  było osady angielskiej, k tó ra  zwy 
ciężyła w Los Angeles. S tartow ała tu ta j osada 
nasza —  Kobyliński z fsorzuchowskim  Bieg 
d la  n as bardzo sm utny P rzykro  było patrzeć, 
ja k  nasi fa ta ln ie  w iosłowali Nie w ,em  gdzie się 
podzia ła  form a i ten  styl, o k tórym  tyle się 
mówiło. O sada nasra p rzyszła daleko w tyle, 
a każdy z w ioślarzy rob ił w rażenie, że jcuzie 
nie n a  jednej lodzi, a  dw óch osobnych Brak 
aa rm o u ji ruchów  Tułowie pochylały  się nie
rów nom iernie , -słowem było  '*>. żle i brzydko.

berce k ra ja ło  się nożem gdy zaczęli zb li
żać się do m ety skifiści. Nie było \  erey‘a. 
Rozchorow ał się, a  raczej w ym ęczono biednego 
zh ljpcu  do reszty u m e m  przedbiegam i, s ta r
tu jąc  i na jedynce i w dw ójkach  n a  cztery 
k ró tk ie . C hciano jednym  strzałem  zab:ć dw a 
zające, chwycić dw ie sroki za ogon. a tym cza

sem srok i poleciały daleko, a zające spały spo
kojnie za m iedzą i nie p rzestraszyły  się żad 
nych postrachów  i obliczań papierow ych n a 
szych dygnitarzy  spotowych. Należało Ve- 
rey‘a  zaoszczędzić tylko do biegu jedynek, a 
m ielibyśm y drugie miejsce. (Niemiec .Schafer 
bvł o klasę lepszy od pozostałych. W ygrał łat- 
w „  N iespodzianką i to ogrom ną niespodzianką 
jest jHirazka m istrza iian ley  —  .Szwajcara Ruf- 
f i .-go. Drugie m iejsce zdonył A tislrjak llase- 
nóhrl, z k tó rym  startow ał w W iedniu Kepel. 
a  którego bez żadnych zastrzeżeń pokonałby 
Yerey. Przegraliśm y więc z kretesem , a szkoda 
przegry wać przez upór kierow nictw a, względ
nie pzez fałszyw ą zachłanność zawodników .

ZAMAŁO JAK NA MISTRZÓW 
EUROPY

R ozczulająca scena była była, gdy schafer 
po sw ojem  zwycięstwie, p o  o trzym aniu  w spa
niałego wieńca laurow ego i odegraniu  hym nu 
n iem ieckiegi pad ł w objęcia swej sta re j m atki. 

P łakał syn i p łakała  m atka, a kanclerz Hit 
ler obu ,m  gratu low ał sukcesu olim pijskiego.

W  biegu dw ójek ze stern ik iem  Niemcy wy
grali łatwo o parę  długości łodzi przed W ło
cham i i F rancją , a w biegu czwórek bez s te r
n ika rozpętała  się wściekła w alka między Niem
cami, Anglją, a  „Szwajcarją. Różnica na mecie 
była m in im alna, a  niem iecka osada zwyciężyła 
tylko o kilkanaście centymetrów' przed Anglją 

W przedostatn im  biegu, w biegu 2 na  cztery

krótkie p rzełam any zosta ł zwycięski pochód 
w ioślarzy z pod znaku sw astyki. Angija, m ając 
dwóch doskonałych skifistów  Beresforda i 
Southrrow da zw yciężyła b ijąc  Niemców o ja 
kieś 2 łodzie. Polska (Verey — U stopski' przy 
hvła na 3 miejscu, zdobyw ając bronzow e m e
dale- o lim pijskie. Jak  na m istrzów  E uropy — 
trzecie miejsce me jest zbył zaszczytne, ale le
piej już to  niż nic.

AMERYKA POTĘGĄ W 5-ce
Przepięknie w ypadły ósem ki. 48 wioślarzy 

n i torze i 6 ludzi p rzy  sterach. Rozpędzone 
łodzie pędzą do celu, a nie m ożna jeszcze po
wiedzieć, k tó ra  z osad zwycięży U S. A., W ło
chy i Niemcy, a tam  d a le j Angija W ęgry i 
Szw ajcarja.

O sada U. S. A wychodzi do przodu. Już jej 
nikt nie może wydrzeć zwycięstwa, a było to 
6 ko lejne zwycięstwo Ameryki w b iegu ósemek. 
Ameryka od  roku 1920, a  svięc przez ó o lim piad 
State zw ycięża

Regaty w G riinau były doskonale zorganizo
wane j ściągnęły tłum y widzów. Ludzie zapełnili 
trybunę .rozsypali się wzdłuż całego brzegu, 
a na w erandach restau racy j w łazili na stoliki 
restauracy jne, by tylko lepiej widzieć.

BALUUIKt ZNIKAJĄ BEZ ŚLADU
Dla Polski regaty w ypadły fataln ie. Jedm  

winią kierow nictw o, inn i zaw odników , a le  m am  
w rażenie, że przyczyną naszych niepow odzeń

jesf podw yższenie się poziom u sportow ego w  
innych państw ach, wówczas, gdy m y z o s ta 
li .m y z trad y c ją  i z przecLw ałkam i i w bija
niem  w  dum ę m ało  w artościow ych w ielkości, 
które w  w iększej swej części m e dojrzeli ,,eszczę- 
do ty tu łu  m istrzostw  olim pijskich

Zapewne w k ra ju  p a d a ją  często py tan ia_
co się stało, tam  w B erlinie, że nasi po trac ili 
głowy, że rozchorow ali się i t d,

Może niektórzy i ptracili głowy, a le  że naą  
prześladow ał pech, to  racja.

Pech ten tłum aczyć trzeba braniem  odpor
ności nerw ow ej. Fizycznie naogół czuli się 
wszyscy dobrze, ale psychicznie źle, a  to dla 
tego, że u nas nie zw raca się uwagi na morale- 
sportow e, n a  charak ter, a goni się za wydma - 
chiw aniem  naioniKów reKordowych. a  baloniki 
te pękają jeden po arugim .

W racając  do w ioślarki, to  sto ję  przy sw ojem  
zdaniu, że należało  Verey a oszczędzać tylko do 
biegu jedynek, a  nie zaw racać głowy" dw ójką 
z Ij stupskim  N ależało U stopskiem u za  partnera  
dać Kepla, a  wszystko byłoby w porządku , a  
jeżeli U stopski n u  chciałby jechać z K eplem  
to m ógłby wogtye n ie  przyjeżdżać n a  Olim pja 
dę. a  dziury  w niebie n ie  byłoby.

Jorosław N lcdecki. 

LEKa KZ - DENT YSTA

I I .  L e w i n
przeprow adził się 

na uL Piłsudskiego 65. Tel. 153.

R U R  J E R  S P O R T O W Y
Zasłużenie zwyciężamy pływaków

Grodna
W czo ra jsze  spo tka  nie p ły w a k ó w  na 

szych z a w o d n ik a m i  z G rodna  zak o ń czy  
ło  się za-iłużouem zw yc ięs tw em  W ilna  
63:51 p k t .

F a k ty c z n ie  -biorąc, to  ca ły  m ecz wy 
g ra ł  f a w o ry t  zaw odów  S tank iew icz  z K. 
J’ W . O gnisko , je m u  w łaśn ie  zaw dzię  
czać  m u s im y  że n ie  wyszliśmy z b a se n u  
p o k o n a m  p rz e  p ły w a k ó w  z r>ad N iem na. 
Z z a w o d n ik ó w  w ileń sk ich  n a leży  obo-k 
S tank iew icza  w y ró żn ić  M a r ty n e n k ę  z 
A.Z.S., który p rzy czy n i ł  się w d uże j  tnie 
rze  do  zw ycięstw a sz ta fe ty  5 ra z y  p o  50 
o n  tez po  S ta n k ie w ic z u  n a jw ięce j  uzbie 
ra i p u n k tó w

P im p ic k i  i Subotow icz  nie z n a jd u ją  
się obecnie  w d o b re j  fo rm ie . D obrze za 
p o w ia d a  się Hetko, a le  n a ra z ić  ty lk o  się 
zapow iada-

S zkoda  w ielka, że nie u d a ło  się kap  
sp o r to w e m u  H. P aw lak o w i ustalić, na j 
fepszago  sk ła d u  W ilna ,  a t 0 wobec cho 
roby p a ru  zawodników-

P ie rw sza  k o n k u re n c ja  ltM) m tr .  st. 
k la sy c z n y m  p rz y n o s i  zw ycięs tw o  goś
c io m , S ik o rsk i  1 m . 30,9 sek., bi je swego 
ko legę  O n y ch a  1.33.4 sek. 3) P im p ick i
1.37,2 sek . '

K o n k u re n c ja  n a s tę p n a  p rz y n o s i  
n a m  w y ró w n a n ie  u t ra c o n y c h  p u n k tó w ,  
gdyż 400 m tr .  st- d o w o ln y m  w ygryw a  
S tan k iew icz  0.14,2 sek. p ły n ą c y  z szyb 
k o śc ią  rek in a ,  2) M arty n en k o  (W) 0.35.8 
sek.. 3) F ry th u b e r  (Gr.) 7.44,3 sek

Setke  na  w z n a k  w y g ry w a  dla od min 
ny  znów G rodno . 1) S in iew icz  1.37-8 s.. 
p r z e d  J. K iewiezem (lir  ) 1.41 I sf,'k.. 3) 
Hetko (W) I 42,1 sek.

Sztafety 4 razy  po 200 m tr .  p ien ie  lte 
p ie j  W ilno , S tank iew icz . M a r ts u e n k o ,  
S te fanow icz  j W ró b lew sk i  w czasie  12 
m. 1 1 8  sek w yprzedza  jąc G rodno, k ló  
re • '  sk ład z ie  F ry th u b e r ,  L eszk i tw icz ,  
Ja n u sz k ie w ic z  i Z a jnow sk i rob i c/8fls 15 
m. 45 sek.

Po  te j  k o n k u re n c j i  p ro w ad z i ło  Grod 
no różn icą  je d n e g o  p n u k tu .

Może n a jc ie k a w ie j  w v o a d ła  sz tafe ta  
5 razy  po 50 m tr . ,  p ie rw sz a  z m ian a  p rzy  
nosi p ro w a d z e n ie  d la  W iln a  u z y sk u je  
ją  W idb ilis ,  da ls i  je d n a k  zaw o d n icy  uzy
sk a n e  m e try  Iracą , f in iszu jący  je d n a k  
S tank iew icz  nie robi zaw odu  i w y g ry 
wa ła d n ie  w  czasie  2 m . 50,8 sek.. który ' 
jest lepszy od r e k o r d u  Wilna- Czas G rad 
n a  2 m  5 1 4  sek. jest  rów nież  b . d o 
b ry m  . -V,.'

W yścig  100 ni j 200 m tr .  stylem  do 
w-olnym to p o p iso w e  num ery ' S tan k iew i 
cza, p ie rw szą  k o n k u re n c ję  w y g ry w a  w’ 
re k o rd o w y  m cza ie 1.09 sek. w yn ik u  
tego nie  puw.ni.en się w stydz ie  n a w e t  
zaw o d n ik  p o s ia d a ją c y  inne  yyarunki niż 
są W ilji ,  w- W a rs z a w ie  lub  K rakow ie  
byłby tu  czas  ró w n ie  d o b ry m

Dalsze m ie jsca  zajęli F r y th u b e r  (Gr.)
1.16,2 sek., 8) M a r ty n e n k o  1 17,9 sek.

Na 200 m tr .  M a r ty n e n k o  m ia ł  czas 
2.59 sek. a m łodz iu tk i  g ro d n in n in  Lesz 
k iew iez  3.25,5 sek.

V os ta tn ie j  k o n k u re n c j i  w biegu 
sz ta fe to w y m  3 razy  p o  100 m tr  s ty lem  
zmiennymi, W iln o  w sk ładz ie  S ta n k ie 
wicz, P im p ick i ,  Hetko czasem  4.23 sek. 
zwycięża ( . ro d n o ,  k tó re  ro b i  s to su n k o  
w o s łaby  czas 4.27,4 sek.

Zaw ody  o d by ły  się w m iłym , p r a w 
dziw ie  s p o r to w y m  nas tro ju-

łś ą d / im y ,  że n a w ią z a n e  s to su n k i  z 
sąs ied n im  •Grodnem n ie  zak o ń czą  sie na  
p o je d y ń c z e j  gościnie, a  p ły w a k ó w  z, t ę 
po  m ias ta  og lądać  będz iem y jeszcze w 
ty m  sezonie  na  'W ilj i .

O rg an izac ja  sp o czy w ająca  w- rę k a c h  
p rezesa  Wil. O kr .  Zw Pływ. p. m j r  Pe- 
r is ty ,  p lu t .  S adow sk iego  i in n v c h  b do 
b ra -

.Najbliższą im p rezą  p ły w a c k ą  będą  
zaw o d y  dla ju n jo ró w . k tó re  o d będą  s-c 
23 hm. a 30-g<> w ie lk ie  zaw o d y  m iędzy 
k lubow e , obie im p re z y  zo rg an izo w an e  
będą  na basen ie  3 B aonu  Sap.

Polska wygrała mecz 
tenisowy z  Wągrami 5.0

Mec* tenisowy PoLska -W  ęgry, rozegrany ~r
U aiM aw if zakończył się zdecydowanym zwy 
eięstweni Polski w stosunku 5:0.

W niedzielę T arłów ,Itl pokonał INi 11 os l 0:2, 
6:0, 6:3, a Ttotv.yii.Nki w ygrał * Szigętim 9:7. 
6 :1, 6 :1.

Juniorzy startują
W najbliższy w torek o godz 16,30 n a  sta- 

tljonie przy ul. W crkow skiej odliędzi- sie cię 
kawy mecz p iłkarsk i junjorów  Mak.lhi 7. junjo- 
łm ni Śmigłego.

Ciekawi jesteśm y czy narybek  wojskowych 
pójdzie śladam i swych starszych kolegów -— 
przodując w piłkarstw ie w ileńskieni.

Spotkanie, w torkow e wygrać w arto, bo zwy 
eięzców czeka wy jazd na 2 tygodnie na obóz 
piłka rsko-kondycy jno-trenerski.

ł .T sG -  R E M IS U JE  Z W iRSZAWSKAE 
SKODĄ.

LÓDŹ. (Pat). W  Loda/ w m m u  o  
wejście do  Ligi waszawska Skoda o s t |  
gnęłi, z L I GS. wynik remLsow j 8:8 (2:2)

Ł T fiS .  przeważał w pierwszej polo 
Wie, ale r.łe umiał z tej przewagi skorzy 
stać. P0 przerwie gr.. była bardziej w r  
równana.

CZt^STOł IIOWSKA BRYGADA 
WYGRYWA W LUBLINIE.

LUBLIN. (Pat). W  meczu 0 wejście  
fk» Ligi częstochowska brygada pokona  
la lubelską l nję 3:0 (0:UJ. W id«j.w j e  
brało się około 3.000-
ZWYC IL-STWO MISTRZA POZN ANIA 

W LHDRZOW IE.
KATl)WTICE. (Pat). W (.horzow r 

m eez o  wejście do Ligi HOP. AK8, za 
kończył się zw ycięstwem  inLstrza Poa 
lia.nia 5:S (4:1). Mecz stał na niskim po 
złom ie i w ykazał dużą przewagę pokona  
nyeh.
POGOŃ STBYJ8KA PRZI2GBY >VA W 

HAJDUKACH
KATOWICE (Pat). W WieJkioh lla j  

dukaeli w meczu o wejście do Ligi r»  
botuiczj klub sportow y pokonał Pogoń  
sfryjska 2:1.

Olimpiada łucznicza 
w  Praaze

Na wielkim  s ta jjo n ie  Im M assaryka w P ra 
dze Czeskiej zostały  o tw arte  6 -te M iędzynaro 
dowe. Zawody Eucznicze o misti\-Dstwo św iata 
na r. 1936. O tw arcia dokonał w  sjłosób bardzo 
uroczysty przew odnicząc) p . inź. O to k u  S o i*  
w obecności nrzedsU w iciela prezydem a repuu 
liki Benesza

Inż. K ur/, w itając zaw adniczki i zaw odni
ków 7 państw  oraz delegacje na kongres Fede
racji Łuczniczej specjalnie serdecznie podkreś 
lił obecność Polski.

Ogółem u  zaw odach bierze udział 7 państw , 
składzie 60 zawodników j zaw odniczek. Pol 

ska w ystaw iła -1-osabowy zespół żeńsk. w skła 
dzio: Kurkow-ska-Spyohajowa Jan ina , Bunsch 
Zofja, Janecka M atvlda i Panków  M arja oraz 
ł-osobow y zespół m ęski w składzie; W ójcik 
Józef 1'rugar B rum u  Bobulski Jerzy i Szvmu-s 
Leon.

Polak z  Kanady —  
młody talent bokserski

Pism a kanady jsk ie  donoszą, że m łodv Pola*, 
z M ontrealu. Kazimierz Krvsiak, upraw iający 
dotąd boks jako  am ato r, przeszedł ostatn io  w 
s z ę - r e g i  zawodowców, w y s tę p u je  pod na z wU. 
kiem  Jack  Delaney.

W  pierw szej sw ej pow ażniejszej walce zmie
rzył. się m łody bokser n a  stad jon ie  w M ontre 
alu  z w ybitnym bokserem  irlandzkim  Joc Mo 
Davitt "o k au tu jąc  go jtiż w pjerwsztfj rundz.te



„K IR.JER" ł  d nia 1" sierpnia 1930 r.

K R O N I K A Ma WIlensKtm bruku toedoszla adadeinja

Dzisi Jacka W, Juljanny P. 
Jutro: Heleny Ces. Wd.

Wscnód s ło ń c . — godz. 3 m. 5 /

żacnód stońca — godz. 6 m .48

S,watr rslsa  ■ Zakładu Mataaralesll U. S. U 
w WUnia z dnu 16.VIII. 1935 r

Ciśnienie 761
tem p e ra tu ra  średnia -f- 17 
T em peratu ra  najw yższa +  21 
T em peratura najn iższa -f- 15 
W iatr północny 
Opad 6 4
Tendencja zw yżkowa
Uwagi: C hm urno, przelotne deszcze, w po

łudnie 'burza.

Prwpow icdnlą poęgody w g PIM'« do wieezora 
duia 17.VIII 1936 r.:

Rankiem chm urno i m glista. W ciąga dnia 
dość pogodnie, z możliwością drobnych desz
czów na W ileńszczyźnie.

Ciepło.
Stahe u-iairy miejscowe

DYZiritY APTEK:
Dziś w nocy dyżuru ją  następujące apteki: 

1) Augustowskiego (Stefańska 23); 2) I-rum kina 
(.Niemiecka 2.'. 3j W ysockiego (W ielka 3: 
41 Rostkowskiego (K ałw aryjska .11;.

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel S t  GEORGES
W W I L N I E

Apartamenty, łazienki, ttlefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne

PRZYBYLI !H> WILNa :
* ■ PRŻYUYl.l IM» W ll.NAi

— Ią> hotelu Gpogesht: Kaczkowska Marja 
z W arszaw y Borecki Lu u w ik z W arszawy
Łippert M arjan z W arszaw y; Szeliski Henryk 
z W arszaw y’. Alntóaz Henryk z W arszaw .
Olech/lot, icz Eugcnjusz,- radca minisl. kom un, 
z W aszaw y; O strowski E dw ard z W arszawy 
W iśniew ska Eleonora z W arszaw y: G aikanil
•lan, adw. z Lodzi; dr. Muller H enryk z. R trlina ; 
Magu ra W ładysław , urzęd. z K rakow a; Goetel 
W anda z W arszaw-'

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

W O JN K O W  A.
Powtórna rejestracja poborowych roczni

ka 1914. Poczynając od dnia I października re 
łe ra t wojskowy przeprowadza'!? będzie rej; stra 
- ję  mężczj zn urodzonych w roku 1014. Rejest 
rac ja  połrwa do dnia 1 grudnia

Przegląd poborow ych tego rocznika odbędzie 
się w m aju  r. prz.. wcielenie zaś da szeregów 
jesienia tegoż roku.

—  n a jb l iż sz e : p o s i e d z e n i a  d o d a t k o
W Ł ' KOVriS.II POBOROWEJ. Najbliższe dodat 
kowe posiedzenia Komisji Poborow ej wyznaozo 
De zostały na dzień 25 i 26 br. Stawić się powin 
ui wszyscy mężczyźni, ktorzyw e właściwym cza 
sie nie .u regu low ali swego stosunku do wojska 

K om isja Poborow a urzędować będzie w loka 
przv ul. B azyljanskiej 2 od godz. 8 rano. 
.Następne posiedzenia Komi-sj; Poborow ej od 

będą się we wrześniu

. f " R Z E M IE Ś L N IC Z A
ZlAKOSiCZYL .SIĘ STRAJK CHOLEWKA 

RZY. T rw ający od dwócJl tygodni s tra jk  rho 
lew karzy zakończył sio. >\ lasciciclc sklwpó* o 
buw ia poszli na ustępstw a i na wspólni j konie  
ren c j1 zostało osiągnięte porozum ienie, lik w idu 
jące ten przew lekający sic strajk

, R Ó Ż N E .
— Ulewa. Ulewny deszcz, kti y spadł w po

łudnic w dniu 16 b. m. spow atl.jw at zalanie 
kilku suleryn. M. in. wzywano straż <lo w p o m 
pow ania wody przy ul Suchej 3 i Antokol- 
skżej 17

— a« n tb y  zakaźne. Tydzień m iniony przy 
niósł 32 w ypadki zasłabnięć na choroby zakaź
ne. Zanotow ano m. in. tyfus brzuszny — 1 ; 
ospę w ietrzną 1; płonieę ó; b łon icę 8 ; gruźlicę 7 
W -gony,;, g rypa 2 .

W iększego nasilenia jioza lekkim  wzrostem 
zaohorow s u na błonicę obecnie nic notuje się.

—  7 PILjTOKUł.ÓW  ZA POTAJBMN i  HAN 
DEL M NIEDZIELĘ W czoraj oTgana policyj  
ne sp orządz i ły  7 p ro to k u łó w  za liandi I w nie  
dzielę.

Kupcy zostali pociągnięci do odpow iedział 
ności karne j w drotize adm inistracyjnej.

—  RABAN GRODZIEN.S.KI PODDAŁ SIĘ O 
PL R nC Jl. W czoraj w lecznicy Misz—Meres— 
C hjjiem  prof. M ichejda w asyście 8 znanych te 
karzy  przeprow adził operację  rab ina gminnego, 
Grodzieńskiego, rieszącego się w ielką popu lar
nością wśród ortodoksji żydow skiej nie tylko 
W ilna Pokiki, lecz i daleko poza granican 
kraju .

Jak  nas inform ują, rabin  G rodzieńsk' prze 
chodzi poważną chorobę żołądkow ą i operacja 
była  konieczną O perację uważać naiezy za ud.i 
na

-

TEATR i MUZYKA
MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIE 

1*0- BER N Aft DYŃSKIM.
Dziś. w poniedziałek dnia 17.\'UI o godz. 

8.13 ujrzym y na pzedslaw leniu w ieczorcwein 
w T eatrze Letnim w ogrodzie po-B em ardyu- 
..kuu doskonałą kom edję w 3 akiach D. Nieco 
deini‘ego p. t. „Nauczycielka** w świetnem wy
konaniu całej obsady z Elżbietą W ieczurkuw- 
-ką w roli tytułow ej. Geny miejsc zniżone.

MIEJSKI TEATR Z WILNA
gra dziś. 17.VIII w Nowo-Sw ięcianach „Miłość 
już nie w modzie* — kom edję w 3 akiach W. 
Sterk‘a w w ykananiu: *E. Seiborowi j. W Sci- 
I.Hirą i T. Surow y —- role gtow.ie.

ZA AWANTURĘ W SZPITALU —
DO ARESZTU

Wczoraj policja aresztowała .Jwoch spraw
ców onegiiajszej awantury w szpitalu Sawicz, 
o  której pisaliśmy wczoraj. Okazali się nimi 
bey -ia Kazimierz i Stanisław Kajzgmiosc.* ie. za
m ieszkali przy nl. Lipćwka 18.

Bracia twierdzą, że usiłowali z lo .je  wizylę 
swym przyjaciółkom, przeLyw ającym w szpi
talu, ie  byli pijani i zrażeni pustawą oddźwier 
nego wszczęli burdę. (ej

3-KKOTNY ATAK NA PANNĘ STANISŁAWĘ.
Bracia Pio tu- i Alfons Ituraczeu.cy (Trwała 

2(1).. czując urazę do sw ej zi.ajomej Stanisław y 
W. i mając porządnie w „czubie** przypuścili 
niespodziewany atak na jej mieszkanie, przy 
ul. Twałej XI.

Po awanturze przeu przybyciem poiicji na
pastnicy uciekli, pozostawiając po sobie potlu- 
ezone szyby, .połamaną ramę J zdemolowane 
caiKowine mieszkanie.

Po przerwir spowodowanej ingerencją po
licji, brccia dwukrotnie, z  uporem pijackim  
wznawiali atak na mieszkanie W. Trzecie sko- 
lei najście zakończyło się tragie/nic. W obro 
nie napastowanej W. stanął je jbrat, który zra 
nil poważnie Piotra Buraezewskiego, mtlająe 
mu głęboką la iię siekiera w skroń.

Kanego przewieziono do szpitala. Altonsu 
Bnrac-zewskiego aresztowano, zaś brata W. po 
zostawiono na wolności, ponkewąż działał w 
onroaie koniecznej. (c)

SZAL W NOCY.
We zoraj w nocy w mieszk (ni u felczera Rio 

farba (Sawicz 4) rozległy się kizyki i na cnod

W  sobotę w Sali M iejskiej w W aln ij p iia la  
się id być uroczysta akadem ja *. związku ze 
■świętem Żołnierza. Zapowiedź akudem ji zgne 
rnadzila (Kanad 200 osób AkadehijU jednak  nie 
odbyła się. Nie odbyła się z przyczyny, która* 
brzm i cokolwiek niew mrogoduię. Duża salą lu 
nęła. w ciem nościach spowodu... braku klucza 
od kabiny rozdzielczej. Klucz ten m iii zabrać: 
ze sobą jeden z pracow ników , I’ó darem nem . 
oczekiw aniu i próbach  -organizatorów odnalezie- 
ira  m rego pracow nika, z akudem ji m usiano zre 
zygnawać. . (,ś tu  jest nie w porządku.

nik posypały się odłamki tłuczonych, szyb.
.lal sie okarjlo, sublokatorka p . B U ,fa rb a  

.10 letnia Rynka Tylewiezowa (Poznała ataku 
szalu i zaczęła demolować mieszkanie. V, dro- 
djzf da szpitala Tylewiezowa pokaleczyło czter 
osoby. jt
ś-i. '-Jaś3.1:1-'

UTONIĘCIE' KUPCOWEJ
Wczoraj w Wolokumpji w '.ród miejscowych  

letników wywołało wielkie poruszenie alonięcie 
3(l-lelnlej lerniczk( Sary W’aji.erowej- żony kop
ca z nl. Rudnickiej, zam. stale w W ilnie przy 
ulicy Końskiej 1.

W*ajncrow« popłynęła zbyt daleko i słraeiw- 
szy siły poszła na dno. Gdy spostrzeżona wy 
padek, było już za późno. Zaalarmowano po 
sterunck polieji raecznej. Po dłuż-szyeh posin  
kiwsniaeh topielicę wydobyto przy uL Brzeg 
Anbikolski w odległości około 2 klin. od miej
sca wypadku.

zw łoki przewieziono do kostnicy przy s-zpi- 
alu (w . Jakóba. (ej
.BU

Sobowtór królewskiU H  0 1  I Prenijtra. Podwójny, program:
1) Szampańska komedja 

W rolach głównych: Carl Urisson oraz rta ry  Ellls gwiazda Metropolitan Ooera

2) Ż Y W Y  ZASTAW  JóSJ! Ś l i i r l e g  T e m p / e
Początek o 4-ej Balkon 25 gr.

R A D  J O  c a s i m o j
W ILN O .

ININIEDZIALEK dnia 17 sierpnia 1936 r.
6,30: Czas i pieśń; 6,33: Limu 6,50: Muzyka 

z (Myt: 7,20: Dziennik por. 7 30. P iogram  dz. 
7,35: In fo rm acje ' 7 40: Muzyku poranna; 8,00: 
P rzerw a; 11,57: Czas i he jnał; 12,03: Skrzynka 
rolnicza; 12,13: Dzienik poi 12,23: Od B acha 
do Beethovena 14,1 fi: Przerw a- 15.30: Odcinek 
pow. 15.38: Życie kult. 15,43: Z rynku pracy 
i ruch statków , 13,45: „Co zobaczyłem przez lu 
netę1* —  reportaż z O bserw at. Astronom. 16,00: 
K oneirt popularny z Ciechocinka; 16 45: „Jak  
roz()oziiae <E bry nab ia ł" — pog 17 00: Koncert 
solistów; 17.30: ..Polow anie na m łode cietrze
wie** — pog J. Meissnera: 18,00: Z litew skich 
spraw ; 18 10: Stare i nowe piosenki francusk ie  
w wyk. Sergjusza Kon te ra ; 18,30: „Nieśwież i 
Mir" -— pog. wygłosi Juljusz. Stefan Pelry  
18,40: Koncert reki. 18,50; Pogad ak tualna . 
19.00: O peretki dawne- 19,30: K oncert w  wyk. 
wjl. o rk  kam eralnej pod dyr. 9. Czosnowskiego 
z udziałem Ireny Cywińskiej; 20.30: ,.Z Poro- 
chońska na H olczę" —-fe lje to n ; 20,45: Dziennik 
wiecz. 20,55: Pogad. ak tualna; 21,00: ,rSym lonja 
dnia letniego" —  reportaż muzyczny; 22,00 
„Niemcy pod w rażen iem  Igrzysk. 22,15: W isd 
sportow e; 22,ló : Muzyka salonow a.

Zuzanna idzie 
w świat

ś w ia t o w id  i ,„ r : j a m  i*
Z d o b y ć  c ię  m u s z ęw rewelacyj

nym filmie 
Nad program: NHJNOWSZE flKTUrtLJ.n

W roi. pozost.: subtelna Claudie 
L eres i L u d e n  B a ro u x

_  F ękne p eśni w języku polsKim 
Owaga: Sala specjalnie wentylowana

O G fg fS K O  | DZIŚI A rtystyczn y duObing Poiski!
Film całkowicie W  roli głównej

mT o np^sPKuany j j t »  a A W l f  Panla Wessely
Nad program: Urozm aicone DODATKI CŹV.'IĘKOWL Początek o q. 6-ei w niedz. I św. o 4-ej pp

M U Z Y K IRutynowany 
NAUCZYCIEL 

udziela !ekcv^ GRY NA FORTEP-IANIE
— Ceny przystępne. — 

ul. Jag'eJońska 8 m. 22, godz. 4 —6 pp.

Figle pogody
W* robotę n a  godz. 1-szą przy  ul. Mostowej 

w W ilnie zwołany został przez S tronnictw o N a
rodow e wiec, grom adząc kilkadziesiąt osób. 
W chw il; gdy wiec m iał się rozpocząć lunął 
deszcz. Uczestnicy wiecu rozbiegli się na wszyst 
kie strony.

W ten sposób pogoda sp latała  n ieprzyjem 
nego tiglu organizatorom  wiecu.

D y r e k c | a

t.
w  B ra sła w iu

■ praw am i szkól państw ow ych
podaje do wiadomości, iż. we wszystkich kła 
sat-h G im nazjum  nowego lypu, są jeszcze wol 
ne miejsca dla chłopców i dziewcząt.

Dodania z m etryką urodzenia św iadec
twem szczepienia ospy, św iadectwem szkol- 
nem i fo tograf ją  przyjm uje kaneelarja  Gim
nazjum  do cfnia 25 sierpnia 1936 roku.

Opłata roczna za n jukę wynosi zł. 250 
płatnych w ratach miesięcznych.

Przy Gimnazjum istnieją bursy dla 
chłopców i dziewcząt. Kaszt utrzym ania 
niski.

DYREKCJA.

Nieodwołalnie ostatni dzieA

P
A
N

Oskarżam cię matko...
JUTRO PREMJERR. M  wm a  —PW ^. W& § m  M Efta W k J B f

Liliana HARVEY
artystka, za którą szaleją m ilcny w filmie

„Poznali się w Honte-Carlo'

OglosYsnle
iźyrckcja Państw owego fiimnazjtrm

Mecliani<*7nego i E lek try czn eg o  w 'WM 
nie  tri. L e p a n ic a  5, t e l e i t n  929, po d a je  
do w iadom ośc i ,  że egzam iny sp ra w d z a  
jące  dla n o w o w s tę p u ją c y c h  do k las 
p ie rw szy ch  ro zp o czn ą  się w d n iu  24 
s ie rp n ia  r. p. h  godzin ie  R rano-

B ad an ie  lek a rsk ie  k a n d y d a tó w  odbę 
dzie się w d n ia c h  20. 21 i 22 sie rp n ia  r. 
1). w* loka lu  g im n a z ju m  Szczegółow ych 
i n f o n n a c y j  udziela k a n e e la r ja  g im naz  
jum.

TERAZ (^A S  sadzić trusaaw ki 1 byliny 
Poleca w w ielk im . w yborze 

tel. 10-57.
(iprcduir.wo W. WELEft — Wilno, Karowa h.

C enniki w ysyłam bezpłatnie 
N adeszły świeże nasiona cyclamen.

nuauj! MATERjrtLY DOSTARCZY 
„ C E R A M I K A "

W ilno. Trocka 19, tel. 1635

DUETÓB

ZELD0WICZ
Chor skórne wenerycz 
ne. narządów moczow 

od g. 9̂ — I i 5—8 w.
DOKTOh

Zelduwiczowa
Choroby kobiece, skór 
ne, weneryczne, narzą 

dów moczowych 
od godz. 12—2 I 4 —7 * 

al. WD-ołka 2b m. 3 
tel. 2-77.

AKUSZEKK-.
H a r  j a

Lakneruw<$
Przyjmuje od 9 t. do 7 w 
ul. I. Jasidaklago fi — U
róg O fiarnej (ab . Sadu

BBBBssia ■ fsw m  m & m ssm m m .

MJjoda
inteligciitka poszukuje 
pracy bufetowej, ekspe- 
djentki z dobremi świa
dectwami, Zgłaszać sią 
Dobroczynna 2 a m. 7

■JllMUlim i — U I H I IM

AKUSZERKA

Smiałowska
ul. WUiką 10--7 
(vis-a »ls poczty) 

tam że gabinet kosmet*. 
usuwa zm arszczki, bro
dawki. kuizaikl 1 wąąry

DO W Y N A JĘC IA  
P O K Ó J

umeblowany, światło e~ 
lek trycŁ ne m a ż e  być k 
caJodziennem utrzyma-* 
ziem dla samotnego-sejj 
ul Popławska 21 m  3 .

oOBUWIE
TANIB, SO LID ka 
I 6WARANT0WANI 

TY UJM
Z P R A C O W N I

lsintiimappifliiG
WILNO

OSTROBKAMSK a^O S
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